
P ierw szy  
spust że iiw a
dokonano w fabryce 
maszyn żniwnych

w  Starołące
AA/ ODLEWNI Fabryki Maszyn
’  V Żniwnych w Poznaniu -  Sta- 

rołęcs dokonano pierwszego 
próbnego spustu żeliwa i  pieca, 
którego uruchomienie planowano 
pierwotnie na 20 stycznia 1954 r.

PRZEDTERMINOWE ukończenie 
montażu pieca -  żeliwiaka jest 
zasługą przede wszystkim 16-oso- 
bowej brygady Henryka Zmury 
oraz kierownika prac inż. Jerzego 
Brewki, którzy tym samym wyko­
nali swoje zobowiązanie, podjęte 
dla uczczenia rocznicy Wielkiego 
Października. Realizując zobowią­
zanie, brygada Zmury systema­
tycznie wykonywała 180-200 proc. 
normy.

Całkowitą dokumentację tech­
niczną budowy żeliwiaka załoga 
fabryki otrzymała ze Związku Ra­
dzieckiego.

Zakończenie montażu pieca że­
liwnego w Fabryce Maszyn Żniw­
nych w Poznaniu -  Starołęce jest 
jeszcze jednym krokiem naprzód 
w szybkiej budowie zakładu, któ­
ry zaopatrywać będzie nasze rol­
nictwo w różne typy maszyn.

★  Ponad plan kilkaset 
samochodów .ciężaro­
wych „Lub lin “ , 
ik  2 miliony sztuk 
cegieł

- rezu ltatem
przedterminowego

w ykonania
zadań rocznych
przez załogi F.S.C. 
i  cegielni kieleckich
y  CAŁEGO kraju nadchodzą 
^  od załóg licznych zakładów 

pracy meldunki o przedtermino­
wym wykonaniu zadań produk­
cyjnych na rok 1953. W fabryce 
samochodów ciężarowych im. 
Bolesława Bieruta w Lublinie za­
łoga działu montażu głównego 
wykonała na 45 dni przed termi­
nem roczny plan montażu samo­
chodów ciężarowych „LUBLIN". 
Kilkaset samochodów, które fa­
bryka zmontuje dodatkowo do 
końca roku stworzy dalsze możli­
wości usprawnienia transportu to­
warowego w kraju.

CEGIELNIE kieleckiego przemy­
słu terenowego wyprodukują po­
nad plan ok. 2 milionów sztuk 
cegły palonej. Dodatkowa pro­
dukcja cegły surowej ma wynieść 
ok. pół miliona sztuk.

W WOJ. ŁÓDZKIM o sukcesie 
zakończenia realizacji zadań 
rocznych zameldowały załogi Wy­
robów Filcowych im. Kościuszki, 
przędzalni odpadkowej Zakł. 
Przem. Bawełn. im. F. Dzierżyń­
skiego oraz Zakładów Wytwór­
czych Aparatury Niskiego Napię­
cia A-1.1 w Łodzi.

\ \ I  DNIU 14 bm., tj. na 1 mie- 
’ ’  siać i 14 dni przed termi­

nem, Centrala Zaopatrzenia 
Szkół „CEZAS" wykonała swój 
roczny plan. W bież. roku „CE­
ZAS" dostarczyła szkołom o 30 
proc. większą masę towarową niż 
w roku poprzednim.

M. in. za pośrednictwem cen­
trali szkoły otrzymały ponad 
134.300 szt. różnego rodzaju me­
bli szkolnych, ponad 1.495 tys. 
szt. szkła laboratoryjnego, setki 
fyiręey sztuk różnych pomocy na­
ukowych do nauczania wszystkich 
prżednrołów, a wśród nich 280 
tys szt. tablic graficznych, 5.320 
globusów- indukcyjnych i 750 
rzutników (epidiaskopów) itp.

Uwaga dzieci!

JUTRO
lista
nagrodzonych
MAŁEGO
KURIERKA
P. t.
„Ruchomy napis“

Cena 20 groszy
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POWAŻNYM usprawnieniem 
produkcyjnym w Szczecińskich 
Zakładach Włókien Sztucznych 
wykazać się mogą siostry Sta­
nisława i Teresa Gorzkowskie.

Dzięki ich usprawnieniu pro­
dukcja jakości włókna od chwi­
l i  wyprodukowania może być w 
każdej chwili kontrolowana od 
przewijarki aż do przędzarek. 
Przed tym włókno trafiało pod­
czas zmiany do różnych osób 
—  stąd trudność kontroli. Te­
raz trafia do z góry określonej 
osoby na jednej zmianie, a ta 
znów oddaje swą produkcję dni 
giej zmianie. /  to jest najważ­
niejsze, gdyż osoby te mimo 
zmian pracują stale ze sobą.

Załogi tysięcy fabryk, kopalń i hut rozważają
fH x‘o można usprawnić i udoskonalić w  pracy 
Ul jak produkować więcej i lepiej

Twórczy posiew IX Plenum 
daje pierwsze wyniki

„...hasło przyspieszenia wzrostu stopy życiowej mas 
pracujących w mieście i  na wsi może być obecnie wy­
sunięte realnie na czoło naszych zadań polityczno-gos­
podarczych właśnie dlatego, że jego realizację umożli­
wiają dziś w coraz szerszym zakresie nasze osiągnię­
cia w rozbudowie przemysłu" — powiedział Bolesław 
Bierut na IX Plenum KCPZPR.

A BY pomnożyć te osiągnięcia, aby przyspieszyć 
wzrost stopy życiowej — aktywiści partyjni, 

związkowi, młodzieżowi, załogi tysięcy fabryk, ko­
palń i hut rozważają, co można usprawnić i udosko­
nalić w pracy, jak produkować więcej i lepiej.

Patrioci francuscy

jednoczą się w walce 
przeciw wojennym układom

z Bonn i Paryża

• RÓWNOLEGLE z budową 
kombinatu szybko *postępują pra 
ce związane z budową pierwsze 
go socjalistycznego miasta — 
Nowa Huta. Wybudowano już i 
buduje się nadal szereg nowo­
czesnych osiedli mieszkanio­
wych. W gotowych blokach 
mieszka ponad 30 tysięcy ludzi. 
W najbliższym czasie do duspo 
zycji budowniczych kombinatu 
zostaną oddane dalsze bloki i 
osiedla.

\X7 W IELU hutach ł ko  
' v palniach Śląska wpro­

wadzono Już zbiorowe czyta 
nie tez do dyskusji przed II 
Zjazdem Partii, w innych wy 
kładowcy prowadzący szko­
lenie ideologiczne dla człon­
ków partii i  bezpartyjnych, 
poświęcają specjalne zebra­
nia na omówienie wytycznych 
IX Plenum.
\ \ J  HUCIE „B aildon“  ży- 
’ '  wo dyskutuje załoga 

nad programem polepszenia 
warunków bytowych całej lud 
ności w latach 1954— 1955.
Kierownik zmianowy Jan Nik- 
lasiński stwierdza:

„M y , hutnicy, musimy je 
szcze bardziej walczyć o pod­
niesienie produkcji stali, o 
wyeliminowanie braków, aby
nadal szeroko rosło nasze
budownictwo, aby stworzyć 
mocną bazę dalszej mechani­
zacji rolnictwa, od którego
zależy w znacznej części po­
ziom naszego żyela“ .

\V7 Z PB im. Stalina w o- 
parciu o leży opracowa 

no nowe. atrakcyjne metody 
agitacji poglądowej. W salach 
produkcyjnych obok ..Błyska­
wic“ , mówiących o konieczno 
ścl dalszego zwiększenia wy­
s iłku  w walce o  plan. wywie 
szono transparenty z mobilizu 
jącym i napisami.

Realizując wskazania IX 
Plenum KC PZPR, nienotowa 
ne dotychczas w historii zakła 
dów w yn ik i swej pracy osią­
gają robotnicy ZPB im, Han­
ki Sawickiej w Łodzi. Przę- 
dzalnicy tych zakładów osią­
gnęli za 16 dni listopada br, 
przekroczenie planowanych za 
dań o 6,9 proc., a załoga w 
skręcalni aż o 8,7 proc.

K U R I E R

PARYŻU, w wypełnionej po brzegi sali „M u ­
tualité“  odbył się wiec na znak protestu prze- 

wojennym układom z Bonn i Paryża.
W

ciwko

W promieniu 800 m 
od miejsca

potw ornej
eksplozji
200 ton materiałów 
wybuchowych 
pod Strassburgiem
uległa zniszczeniu 
cała roślinność
I AK donoszą z Paryża, gwał­

towne eksplozje w składach 
amunicji na terenie fortu Focha 
w pobliżu Strassburga, które 
trwały cały wtorek, ustały dopie­
ro na krótko przed północą z 
wtorku na środę.

DOPIERO z tą chwilą wejść mo­
gły na teren katastrofy oddziały 
straży pożarnej i wojska w  po­
szukiwaniu ofiar i dla zabezpie­
czenia nienaruszonych jeszcze za­
pasów amunicji.

Fort Focha został kompletnie 
zrujnowany. W miejscu, gdzie 
znajdowali się przypuszczalnie 
wartownicy, widnieje ogromny lej. 
Wskutek eksplozji 200 ton amu­
nicji do broni ręcznej i pocisków 
artyleryjskich, uległa zniszczeniu 
roślinność w promieniu 800 mtr. 
W pobliskich miejscowościach 
powylatywały szyby z -cLion, a 
mieszkańców tych !
musiano ewakuę-.vaę>

NA wiecu przemawiali 
przedstawiciele różnych 

partii politycznych.
Deputowany MRP Deni6 

podkreślił, że remilitaryzacja 
Niemiec zachodnich zagraża 
pokojowi i  niepodległości 
Francji.

B y ły  minister Capitant (pat 
tia de Gaulle‘a) wykazał zgub­
ny charakter wojennych ukła­
dów z Bonn i  Paryża i  zapy 
tał:

„C o  stanie się z naszą dy 
plomacją, gdy utracimy naszą 
armię? Będzie to dyploma­
cja niemiecko - amerykańska... 
Precz z armią europejską! 
Chodzi nie tylko o ocalenie 
nas samych, lecz również o o- 
calenie Francji“ .

Deputowany komunistycz­
ny gen. Joinville stwierdził 
tn. in .: „Francuzi jednoczą 
się zawsze, gdy czują, że o j­
czyzna jest zagrożona“ . Pod 
kreślając konieczność prowa­
dzenia przez Francję polityki 
niezawisłości narodowej i opar 
cia 6ię na układzie francusko 
radzieckim, gen. Joinville  wy­
raził przekonanie, że LUD 
O CALI FRANCJĘ!

Deputowany Badie (rady 
kał) wskazał na niebezpieczen 
stwo odrodzenia h itleryzmu w 
Niemczech zachodnich.

Deputowany socjalistyczny 
Lacoste, nie mogąc przybyć 
na wlec, nadesłał list. w któ­
rym protestuje przeciwko pro- 
'ektom utworzenia tzw. „a r­
mii europejskiej".

(DOKOilCZENiE NA STR. 2)

Na zdjęciu: Fragment budo­
wy osiedla C-2. • (CAP

Niebezpieczny
szpieg
am erykański
przychwycony
w NRD
na zdradzieckiej 
robocie

T A K  donosi z Berlina dzień
J  n ik  .Neues Deutschland“ , 

władze bezpieczeństwa NRD 
aresztowały jednego z przy­
wódców służby szpiegowskiej 
generała Gehlena, b. majora i 
dowódcę pułku Wehrmachtu 
— Wernera Hasse, k tó ry  ope­
rował w  demokratycznym sek 
torze Berlina.

D LA  przekazywania in fo r­
macji szpiegowskich. Hasse u- 
siłował założyć nielegalną 11- 

,nię telefoniczną między demo­
kratycznym  sektorem Berlina 
a sektorem amerykańskim, po 
sługując się w  tym  celu kab­
lem pochodzenia amerykań­
skiego.

Hasse przyznał się do upra­
wiania przestępczej działalno­
ści, wymierzonej przeciwko 
Niemieckiej Republice Demo- 
k ra tycm e j.

y  ALOGA Krakowskich Za 
*-J kładów Farmaceutycz­

nych. która, ostatnio znaczmc 
rozszerzyła asortyment swojej 
produkcji, wypuszczając m  
rynek szereg nowych, cen 
nych leków, jak np. wyproda 
kowana po raz pierwszy w 
kraju witamina „O " , chloro 
mycetyna itp ., o  których to 
asortymentach mówią' tezy 
przedzjazdowe. żywo dyskutu­
je  nad tezami IX  Plenum 
Partii.

Zgon sekretarza 
KC Komunistycznej 
Partii
Czechosłowacji
I AK podaje z Pragi agencja 

CTK, Komitet Centralny Ko­
munistycznej Partii Czechosłowa­
cji donosi o zgonie sekretarza 
KC KPCZ Bedricha Vody-Pexy.

POLSKA
SZWECJA

na ringu
Reprezentacja bokserska

Polski rozegra w dniu 11 
grudnia w Sztokholmie mect ze 
Szwecją.

WYJAZD bokserów polskich do 
Szwecji planowany je;t na dzień 
7 grudnia.

Nie jest wykluczone, że nasi 
pięściarze rozegrają jeszcze dru­
gie spotkanie na prowincji Szwe- 
"¡1.

Pierwsza partia
ogniotrwałej
cegły
szam otow ej
wyprodukowana 
w Nowej Hucie
skierow ana  
na budow ą
V \ l  TYCH dniach załoga pro*
* ’  dukcyjna wydziału szamo* 

towego Wytwórni Materiałów 
Ogniotrwałych w nowohuckim 
kombinacie włączyła do normal* 
nej pracy ostatni z kolei piec o* 
kresowy. W ten sposób już wszyst­
kie piece okresowe, wybudowane 
w wydziale szamotowym WMO 
podjęły produkcję.

PiERWSZE transporty ognio­
trwałej cegły szamotowej wypro* 
dukowanej w nowohuckiej wy­
twórni skierowane zostaiy do re­
jonów stalowni i walcowni. Po 
uruchomieniu wszystkich pieców 
okresowych w wydziale szamoto­
wym, załoga pracuje obecnie nad 
szybkim przekazaniem zespołom 
produkcyjnym ¡eców tunelrwych.

Na szczytach kilkudziesięciome­
trowej wysokości kominów przy­
szłych pieców wgłębnych nowo* 
huckiej walcowni - wykwitły wie* 
chy mularskie. W tych dniach 
brygady wznoszące te kominy za­
meldowały: „Pra-e w zakresie 
murów czerwonych zakończyliśmy 
na 45 dni przed zaplanowanym 
terminem".

*  *  *
Budowniczowie nowohuckiego 

zgniatacza -  giganta zakończyli 
przedterminowe betonowanie jed­
nej z najważniejszych części fun­
damentów teo kolosa.

Roboty te pochłonęły ponad 
210 ton żelaza zbrojeniowego, 
blisko 60 km rur i przewodów 
oraz ponad 4.500 metrów sześć, 
betonu.

Messerschmidt
konferuje
w Białym Domu
nad odbudową 
hitlerowskiego 
lotnictwa

Oburzenie opinii 
publicznej w USA
j YZIEN N IK  amerykański 
1 7  „N ation“  opublikował ar­

tyku ł M iltona Friedmana, któ 
ry  mówi o staraniach kó ł rzą­
dzących USA. by przy pomo­
cy hitlerowskich zbrodniarzy 
wojennych odbudować arm ię 
zachodnio -  niemiecką.

FRIEDM AN podaje, że 21 
października zaproszeni zosta­
li do Białego Domu Messer­
schmidt. Helm ut Sachse, Ger­
hard Fieseler i  in n i właścicie­
le fab ryk  samolotów. Fakt ten 
wywołał w ie lkie oburzenie. Do 
amerykańskiego sekretarza sta 
nu Johna Foster Dullesa i  m i­
nistra obrony Wilsona skiero­
wane zostały liczne protesty. 
Protesty te pozostały bez od­
powiedzi.

Jak stwierdza Friedman, 
przemysłowcy zachodnio -  nie­
mieccy kontynuowali rozpoczę 
te niedawno rozmowy w  spra 
wie odbudowy niemieckiego 
lo tnictwa wojskowego. Nie­
mieckie lotnictwo wojskowe — 
pisze Friedman  — które ma 
być najsilniejsze w Europie za 
chodniej, liczyć będzie 1.300 
samolotów i  80.000 żołnierzy i  
oficerów. (Personel francuskie  
go lo tnictwa wojskowego o bej 
mu je 65.000 żołnierzy i  ofice­
rów.)

Friedman podkreśla, że pró 
by władz amerykańskich, by 
odbudować hitlerowską L u ft-  
waffe, wywołują oburzenie :po 
łeczeństwa amerykańskiego, a 
zwłaszcza lo tn ików  amerykań 
skich. Senator Herbst Lehman 
poinformował m inisterstwo lo t 
nictwa USA. że otrzymał od by 
łych lo tn ików  amerykańskich 
lis ty, protestujące przeciwko 
wskrzeszaniu lo tnictwa woj­
skowego w Niemczech zachod­
nich.
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0  czym  
m ówiono  
w Rzym ie
1 A n karze?
W Ł O S K I p re m ie r  P e lla  od by ł 
”  osta tn io  podróż do s to lic y  T o r  

c j l ,  A n k a ry , gdzie ko n fe ro w a ł z 
cz łonkam i rządu tu reck iego. la k i  
b y ł cel w iz y ty  w łoskiego pre m ie ­
ra? Podróż P e łli na leży w iązać z 
w izy tą , Jaką n iedaw no z łoży ł w 
R zym ie p re m ie r g re ck i, generał 
Papagos. Jak  s tw ierdza dz ie nn ik  
w io sk i ..U n ita “  am erykańscy im  
pe ria liś c i do k ład a ją  w sze lk ich  sta 
ła d , b y  w łaśn ie  za pośrednic­
tw em  W łoch zw iązać p a k t balk.t'1  
«k l, k tó re go  cz łonkam i są G rec ja  
1 T u rc ja , z paktem  a tla n tyck im . 
Tem u ce low i s łuży ł po by t Papago 
sa w  R zym ie . Tem u ce low i s łuży ła  
w iz y ta  P e łli w  A n karze .

A  o ty m  Jak m a w yglądać w 
p ra k tyce  pow iązanie obu tych  
paktów  i  ja k ie  są ich  cele, w io ­
sk i b u rżua zy jn y  dz ie nn ik  „T e m ­
po“  pisze w  sposob Jaskrawo ilu  
s tru ją cy  cele podżegaczy w o je n ­
n ych : W izy ty  m ia ły  na celu udo­
w od n ie n ie  dow ódcom  g re ck im  i 
tu re c k im , że to  w ąsk ie  pasmo zie 
m i, tru d n e  do ob ron y , może być 
oh ron ione ty lk o  p rz y  pom ory 
w o js k  a lia nck ich , a przede wszy­
s tk im  p rz y  bezpośrednim  w spar­
c iu  f lo ty  am e ryka ńsk ie j. „N ic  
m ożna b ro n ić  T ra c ji w  Keshan — 
pisze „T em po“  —  lecz na leży po­
suwać się z S a lon ik  1 Ad rlanopo 
la  w  k ie ru n k u  pó łno cy poprzez 
B u łga rię , aby um ocn ić  się w gó­
rach  ba łkań sk ich  m iędzy So fią a 
T ira n ą “ . W  da lszym  ciągu dzien­
n ik  w łosk i w yw od z i, że „odpow ted 
n ią  pom oc w o jsko m  gre cko -tu re c  
k im  może zapew nić je d yn ie  ekspe 
d y c y jn y  korpus w ło sk i, ponieważ 
W ło chy  ze względu na swą lu d ­
ność ł sw ó j po te nc ja ł są w  sta­
n ie  p rz y  pom ocy U SA w ystaw ić  
duże s iły “ ...

O to sp raw y o k tó ry c h  Papagos 
rozm aw ia ł w  R zym ie , a Pe lla  roz 
m a w ia ł w  Ankarze . S p raw y, Jak 
w idać, n ie w ie le  m ające w spó lne­
go z „o b ro n ą “ , natomiast, ściśle 
zw iązane z a m e ryka ńsk im i p iana 
m l ag res ji, p ia na m i do K tórych 
W aszyngton wciąga sw ych w ło ­
sk ich , g re ck ich  1 tu re c k ic h  sa te li­
tów'.

M s i  hinduski 
nie zgodzi się
na tworzenie 
pod swym bokiem 
baz amerykańskich 
skierowanych

przeciwko ZSRR
i Ślinom Ludowym

\  GENCJA TASS donosi j
^  Delhi:
Jak donosi prasa, w Wa­

szyngtonie i  Karaczi prowa­
dzone są od k ilku  tygodni ro 
kowania w sprawie zawarci* 
sojuszu m ilitarnego między 
USA a Pakistanem.

W KOM ENTARZACH na 
temat rokowań prasa amery­
kańska podkreśla zaintereso­
wanie Stanów Zjednoczony e t 
w zawarciu tego rodzaju so­
juszu, który pozwoliłby na 
założenie amerykańskich bat 
wojskowych na terytorium 
Pakistanu.

Rokowania amerykańsko-pa 
kistaitekie wywołały w Azji
południowo-wschodniej poważ
ne zaniepokojenie. Prasa ntn- 
duska stwierdza, że USA w 
drodze zawarcia sojuszu z Pa 
kistanem usiłują „wywrzeć 
presje na Indie'*.

Dziennik burmański „New 
Times o f Birm»'* pisze na te­
mat projektowanego sojuszu:

•Jest rzeczą pożałow an ia godną, 
że Pak is tan  p ragn ie  zawrzeć z 
U S A  sojusz m ilita rn y -  O ile  p lan 
u tw o rzen ia  baz w o jsko w ych , 
na te m a t k tó ry c h  nro - 
wadzone *4 roko w a n ia , zostanie 
zrea lizow any, to  w A z j i  pow sta­
ną now e ogniska napięcia.

D z ie n n ik  podkreś la , że rea kc ja  
o p in ii h in d u sk ie j na zapowiedź so 
juszu m ilita rn e g o  am erykańsko - 
pakistańskiego Jest zupe łn ie  ja ­
sna. In d ie  ośw iadczy ły  w pros t, że 
każda próba ze s tron y  U S A  uzbro 
je ń ia  P a k is tanu będzie uważana 
za w ro g i a k t w obec In d i i .

NawiazuJac do d e k la ra c ji am ery 
kań sk ich , że rzekom o bazy w o j­
skow e w  Pak is tan ie  są niezbęd­
ne d la  „o b ro n y  Środkow ego 
W schodu“ , „N e w  T im es o f B ir ­
m a“  s tw ie rdza : „P a k is ta n o w i n ic  
n ie  zagraża. Jed yny  w n io sek, ja k i 
się nasuw a — to  chęć W aszyngto­
nu  opasania Z w ią zku  R adzieck ie­
go i  C hin Lu d o w ych  bazam i lo t­
n iczym i i  m o rsk im i, p rz y  czym  Pa 
k is ta n  je s t tu  je d yn ie  p io nk ie m  
w  rozg ryw ka ch  W aszyngtonu“ ,

Na widowni międzynarodowe!

Panu Eisenhowerowi - 
„do poduszki1

cji i Włoch. Tymczasem nie tylko 
nie doszło do żadnej unii celnej, 
ale wymiana handlowa między 
tymi dwoma krajami coraz bar­
dziej się kurczy.

„Zielony plan" -  plan zjedno­
czenia rynku rolnego Europy za­
chodniej, w ogóle nie wyszedł ze 
stadium mglistych życzeń i żałos- 

Natomiast W.

A MERYKAŃSKI generał Gruenther, naczelny dowódca wojsk 
paktu atlantyckiego przybył do Bonn na poufne rozmowy z 

Adenauerem oraz z hitlerowskimi generałami, Heusingerem i 
Speidlem. Na konferencji prasowej pan generał oświadczył, ie 
siły zbrojne paktu atlantyckiego nie sq jeszcze wystarczające nych westchnień, 
i dlatego „ctpeluie" cn do narodów europejskich, by „wzmocni- Brytana wystąpiła z zachodnie- 
ły swa siłę obronna" przez utworzenie „europejskiej wspólnoty 9° porozumienia pszenicznego, 
obronnej z udziolom Niemiec". zaakceptować Irchwior-

* skich cen narzucanych przez eks-

KWALIFiKACJE generałów Heu „Obronnej cele „najlepszego porterów USA.
singera i Speidla na „obroń- Europejczyka" Adenauera, także Największe „osiągnięcie" wodzi 

ców Europy" są znone. Heusinger nie wymagają obszerniejszego wy rejów „zjednoczenia Europy" — 
należał do wydziału operacyj- jaśnienia. Wyjawił je on sam p|an Schumana, czyli międzyna- 
nego sztabu generalnego Hitlera zresztą podczas swej wrześnio- rodowy kartel węgla i żelaza, nie 
podczas najazdu na ZSRR. Spei- wej kampanii wyborczej: „Pow- tylko nie usunął walki konkuren- 
del posiadał jeszcze kilka innych stanie zjednoczona Europa. A kie Cyjnej jego uczestników, ale jest 
„specjalności" wojskowych. Jest dy już powstanie, wówczas da- terenem nieustannych waśni, 
on „starym, cenionym za granicą my naszej młodzieży to, czego jej Saara i jej przemysł nie przestaje 

oficerem sztabu potrzeba -  szerszą przestrzeń dla być jabłkiem niezgody między 
generalnego, któ jej ekspansji politycznej, gospo- dWOma głównymi partnerami pla- 
ry w okresie rpię darczej i kulturalnej". „Szersza nu Schumana -  Niemcami za 
dzywojennym przestrzeń", to nasza Stara znajo- chodnimi i Francją, 
przebywał przez ma „przestrzeń życiowa" -  „Le- NIE warto już nawet vspomi- 

/ -  długi czas w Br/ bensraum". nać o takich efemerydach jak
£  tanii i w Ame- Adenauer nie sili się wcale na „Rado Europejska" czy „Federa
^  ryce, najpierw ja oryginalność. Powtarza on tylko cja Europejska". Po trzech latach

ko wojskowy, a swoimi słowami to, co powiedział czczej gadaniny w tym „europej-
—  ir r \  Potem iako Prze(* nim Adolf Hitler: „Niemcy 5|<im parlamencie", brytyjski mini-

H S F N | - I 0 m piec- "  ten ,,ku'  będq Prawdz!wVmi Niemcami ster spraw zagranicznych, Eden. 
*-l J L |,l,VJ" L^p ie C"  z trzech wy wtedy, gdy staną się Europą. prZedstawił plan „reorganizacji" 

wiadów imperia- Dopóki nie będziemy panowali tego dziwo -  tworu, oświadcza- 
listycznych na pewno jest cenio- nad Europą, będziemy tylko we- jqC( ¿e „wobec utworzenia Zjed- 

fachowych kołach „Secret getować. Niemcy — to Europa..." noczenia Węgla i Stali
Service".

Eisenhower
dał do zrozumienia 
Kanady j czykom

że nie powinni 
liczyć 
na obniżkę
amerykańskich barier 
celnych

PO kilkudniowym pobycie w 
Ottawie (Kanada) prezydent 

Eisenhower powrócił do Stanów 
Zjednoczonych.

IAK wynika z doniesień prasy 
amerykańskiej i kanadyjskiej, 
główny cel wizyty prezydenta 
Eisenhowera w Kanadzie polegał 
na tym, aby w jeszcze większej 
mierze włączyć ten kraj do przy­
gotowań wojennych Stanów Zjed­
noczonych. Miał również omówić 
sprawę stosunków gospodarczych 
kanadyjsko-amerykańskich, które 
wyraźnie się zaostrzyły w ostatnim 
czasie.

Dnia 14 brn., prezydent Eisen­
hower wygłosił w Ottawie obszer­
ne przemówienie na wspólnym 
posiedzeniu senatu i izby gmin. 
Przemówienie to było apoteozą 
polityki zagranicznej i polityki wy­
ścigu zbrojeń prowadzonej przez 
USA.

Nawiązując do spizeczności 
lospodarczych między USA a 
ianadą, Eisenhower stwierdził 

tylko, ie  utworzona została współ- 
amerykańsko-kanadyjska ko­

misja gospodarczo - handlowa. 
Równocześnie dał on do zrozu­
mienia, ie  Kanadyjczycy nie po­
winni liczyć na obniżenie ame­
rykańskich barier celnych.

Po wyjeździe Eisenhowera opu­
blikowano w Ottawie wspólny ko­
munikat amerykańsko-kanadyjski. 
Główną uwagę poświęca komu­
nikat zagadnieniom wojskowym.

i  Yż:EHHIX londyński „Daily Ex- 
* spross“ , komentując rokowa­
nia między prezydentem Eisenho­
werem a premierem kanadyjskim 
St. Laurentem, pisze, iż mimo że 
w czasie tych rokowań omawiano 
zagadnienia wojskowe, „za sto­
łem konferencyjnym nie znalazło 
się miejsce dla Anglii... Stało się 
tak nie dlatego, że Anglia nie 
chciała brać udziału w tych ro­
kowaniach, lecz dlatego, ie  jej 
nie zaproszono".

Krocząc wydeptaną ścieżką Hit- bec podpisania układów o „armii 
lera, Adenauer oczywiście rów- europejskiej", Rada Europejska 
nież zapewnia swych zachodnich wykonała już swoje zadania na 
sojuszników: „Chcę się zbroić w dyplomatycznym i propagando- 
celach pokojowych. A zresztą wym forum" i obecnie powinna 
zbroję się przecież nie przeciw- ograniczyć swe funkcje do „kon- 
ko wam"... taktowania się”  z rządami Europy

Gdy w dniu 16 marca 1935 ro- zachodniej. W ten sposób Eden 
ku Hitler ogłaszał przywrócenie otwarcie przyznał, że cała impre 
w Niemczech obowiązkowej służ- za była trickiem propagandowym
by wojskowej, oświadczył on, że 
„narodowe zbrojenia niemieckie 
nie będą narzędziem ofensywy 
wojennej, ale wyłqcznie służyć 
będą obronie, a tym samym -  
pokojowi".

celu oczyszczenia dropi Niem 
com zachodnim do „zjednoczenia 
europejskiego’

Imperialistyczne „zjednoczenie 
Europy" w rzeczywistości nie po­
lepsza stosunków międzynarodo-

Po wkroczeniu zaS wojsk me- h d ż „¡e usuwa sprzecz„ p. 
mieckich do Poryła w maju 1940 śd mi(;d j u„ estnikamii mi. 
roku Adolf Hitler, pozując iwemu m0 pozqrnoj wspólnoty arjresyw- 
nodwornemu fotografowi do „hi- h cejów. Nie stuiqc sprowlp 
storycznego zdjęcia pod Łukiem pokoi„ p s|uiy p,zet0 , prawj„ „ „ j .  
Triumfalnym powiedział: „Foto- ny
grafuj Hofmanie, fotografuj I Po- j ta<|M  nqjbardziei pbtpd„ ,  , 
tein sfotografujesz »nie w pałacu fa!szywe !rpMsy fpktu tPg0 nie s,  
buckinghamskim (siedziba rodzi- w stanle zasj0„,ć. Dlatego też na 
ny królewskiej w Londynie -  rody m;,u;qce pqkój wq|czq ,qk 
przyp. red.) a następnie przed no yq,lra,pl0 p,zedwko temu Imperia-

x  AG E N C JA  N ow ych C h in  flon® 
si z Kaesongu, że kom is ja  re p a tr ia  
e y jn a  państw  n e u tra ln ych  og to s - 
ła  k o m u n ika t w  k tó ry m  domaga 
się aby am e ryka ńsk ie  w ładze w o j 
skowe zaprzesta ły przekazywania* 
n ie lega ln ie  od b io rn ikó w  rad io­
w ych  do obozów je n ie ck ich  " » ih  
du ją cych  się pod ochroną 
s liie li w o jsk  w arto w n iczych .

wojorskimi drapaczami chmur’

JAKA jest logika historii. Boń- 
ski minister Jakub Kaiser na 
jeździe austriocklej partii „naro­

dowej" w roku 1951 oświadczył, 
że stworzenie „prawdziwej Euro- 

byłoby bezsensowne bez od­
budowy „niemieckiego bloku", 
do którego m. in. należą: Austria, 
część Szwajcarii, Alzacja i Lota­
ryngia itd.

Oprócz logiki, istnieją jeszcze 
figle historii. Niedawno amery­
kański tygodnik „Time” z rozrzew­
nieniem zapewniał, źe prezydent 
Eisenhower, mimo nawału zajęć, 
znajduje codziennie jeszcze pół 
godzinki czasu by „do poduszki" 
poczytać książkę: „biblię lub ja ­
kąś powieść detektywistyczna” -  
z całą powagą informuje „Time” .

Gdyby Eisenhower miał nieco 
inne upodobania w dziedzinie 
lektury i nie bał się tak bardzo... 
Mac Carthy'ego, znalazłby w le­
ninowskich „ZESZYTACH O IM­
PERIALIZMIE” notatkę odnoszącą 
się do hasła „Stanów Zjednoczo­
nych Europy". Dowiedziałby się 
wówczas pan Eisenhower, że ha­
sło „zjednoczenia europejskiego" 
zostało rzucone przez... cesarza 
niemieckiego, Wilhelma II Ho­
henzollerna jako... antyamerykań- 
ska „blokada kontynentalna", ja ­
ko przeciwstawienie się Stanom 
Zjednoczonym Ameryki!

Lenin w okresie pierwszej woj­
ny światowej zdemaskował istotę 
„Stanów Zjednoczonych Europy" 
jako „kartel imperialistyczny" 
stworzony w celu podziału za­
grabionych kolonii i zdławienia 
ruchów wyzwoleńczych. Takie 
„zjednoczenie" nie może być 
trwałe, ponieważ nie usuwa 
sprzeczności między państwami 
imperialistycznymi. Dowodów aż 
nadto dostarcza rozwój współ­
czesnych prób „zjednoczenia Eu­
ropy".
U /  1947 roku powstał „Bene- 
’  ’ lux" — który pod patrona­

tem USA miał pofqczyó uniq eko­
nomiczną Í celną Belgię, Holan­
dię i Luksemburg. Co zostało z 
tej „unii”  w roku 1953? Zaostrze­
nie się stosunków belgijsko-ho- 
ienderskich, przybierajqce chwila­
mi cechy regularnej wojny eko­
nomicznej.

Podobną „unię" z wielkim ha 
Sasem Zapowiedziały rządy Fran-

listycznemu hasłu.
W. J.

Labour/vsta Bevari

ostro krytykuje 
pras® brytyjską
za ukrywanie prawdy 
przed narodem

PRZEMAWIAJĄC w Coventry,
» członek parlamentu brytyj 

skiego labourzysta Bevan ostro 
skrytykował prasę brytyjską, zwła­
szcza za jej stosunek do noty ta- 
dzieckiej z 3 listopada br., za­
wierającej propozycje w sprawie 
osłabienia napięcia międzynaro­
dowego i rozwiązania problemu 
niemieckiego.

BEVAN oświadczył m. in.:
Przed narodem angielskim pow 

staje pytanie: jak długo ma on 
żyć w nieświadomości. Jedną z 
przyczyn tego rodzaju nieświado­
mości są dzienniki angielskie. 
Właściwie nie są już dziennikami 
w pełnym sensie tego słowa, 
przekształciły się one w obiekty 
wpływów i wykorzystywane są nie 
po to by informować ludzi o wy­
darzeniach, lecz po to... by ukry­
wać przed narodem to, o czym 
powinien wiedzieć.

Sevan podkreślił, źe żadne 
pismo angielskie nie zamieściło 
pełnego tekstu noty radzieckiej.

Narody krajów zachodnich -  
kontynuował mówca -  powinny 
były uzyskać możność zapoznania 
się z pełnym brzmieniem noty ra­
dzieckiej. Nie ulega wątpliwości, 
ie  Związek Radziecki nie zatrza­
snął drzwi i gotów jest w każdej 
chwili do rokowań.

ie L IC Z B A  bezrobotnych we Frań 
c jl szybko v. zrasta. Jak w y n ik a  z 
o f ic ja lnych  danych s ta tys tycznych, 
opuby.kowanych przez m in is te r­
stwo pracy, l ic  A a  bezrobotnych v 
dn iu l  lis topada b r . b y ła  o 4 
proc. w iększa n iż  w  ty m  samym 
czasie w  1952 r .

Przed sądem w Poznaniu

kułacka szajka
podpalaczy i sahotażystów
odpowiadała za swoje zbrodnie

Herszl bandy został skazany 
na karę śmierci, a jego podkomendni 

na długoterminowe więzienie

W OJSKOWY Sąd Rejonowy w Poznaniu rozpatrzył sprawę gru­
py kułaków -  członków bandy terrorystyczno - dywersyjnej 

działającej na terenie powiatów wągrowieckiego i szubińskiego. 
Członkowie bandy drogą dywersji i sabotażu usiłowali podważyć 
sojusz robotniczo - chłopski dążąc do osłabienia rozwoju spół­
dzielczości produkcyjnej, hamując wykonywanie przez miejscowych
chłopów obowiązków wobec

Patrioci 
francuscy
jednoczą sią 
przeciwko 
układom 
wojennym

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

Uczestnicy wiecu uchwalili 
jednomyślnie rezolucję potę­
piającą układy z Bonn i  Pa 
ryza.

Wiece protestacyjne 
w całej Francji

RÓW NIEŻ w  9 francu­
skich miastach prowincjo 

nalnych odbyły się wiece nn 
znak protestu przeciwko wo 
jennym układom z Bonn i 
ryża. Największy wlec odbył 
się w Limoges. Zgromadził on 
2 tysiące delegatów z deparia 
meritów Correze, Creuse \ 
Haute - Vienne.

W  D N IU  17 6m. rozpo­
częła się we francuskim 

Zgromadzeniu Narodowym de 
bata nad polityką zagraniczną 
rządu.

D z ien n ik  „L ib e ra tio n “  zwraca 
uwagę, że obecna debata nad po li 
ty k ą  zagran iczną rządu fra n c u ­
skiego Sianowi m anew r do ja k ie  
go uc ie ka ją  się zw o le nn icy  u tw o­
rzen ia  t .  zw. „ a r m ii  e u ro p e jsk ie j“ , 
k tó rz y  za w szelką cenę chcą uzy ­
skać chociaż pośredn io  aprobat? 
p ro je k tu  u zb ro jen ia  odw etow ych 
N iem iec zachodnich pod flag ą  ..ar 
m ii  eu ro p e jsk ie j“ . Podczas obec­
n e j debaty w  Zgrom adzeniu N-.uo 
dow ym  dysku to w a na będzie spra­
w a u tw o rzen ia  t . .  zw . „e u ro p e j­
s k ie j w spó lno ty  p o lity czn e j“

Rząd La n ie la  sądzi, że w  zasa­
dzie uzyska w  Zgrom adzeniu Na­
rod ow ym  aprobatę  p ro je k tu  
„w sp ó in o ty  p o lity czn e j“  dz ię k i te 
m u, iż depu tow an i słabo się orien  
tu ja  w  szczegółach p ro je k to w a n e j 
..w sp ó lno ty  p o lity c z n e j“  rząd La ­

n ie la  lic z y  rów nie ż na to. że opo 
życ ia  nrze c iw  p lanom  u tw orzen ia  
„w s p ó ln o ty  p o lity czn e j“  n ie  jest 
ta k  s iln a  ja k  p rzec iw ko p ianom  
uzb ro je n ia  N iem iec.

Ponieważ „a rm ia  eu rope jska“ - -  
pisze da le j „L ib e ra tio n “  — vved- 
łu g  p lanów  je j  a u to ró w  po w inn a  
być  częścią „w sp ó ln o ty  p o lity cz ­
n e j“ , aprobata „w sp ó ln o ty  p o li­
ty czn e j“  b y ła  b y  pośrednio aproba 
tą  p lanu u tw o rzen ia  „ a r m i i  euro­
p e js k ie j“ .

Prasa francuska niemal Jed 
nomyślnie przyznaje, że toczą 
ca się w Zgromadzeniu Naro­
dowym debata będzie ..nie 
zwykle trudna”  dla rządu.

Nowa kukła USA 
na Filipinach
—Magsaysay zapowiada 
wzmożenie walki 
z ruchem 
wyzwoleńczym
J /O M E N T U JĄ C  w y n ik i w ybo ró w  
* * now ego prezydenta F ilip in ,  pra 

sa k ra jó w  ka p ita lis tyczn ych  nie 
u k ry w a , że M agsaysay je s t m a rio ­
ne tką  am erykańską . Już pierwsze 
w ypo w ie dz i nowego prezydenta 
ca łko w ic ie  po tw ie rdza ją  słuszno«'- 
tego w niosku.

N A Z A JU T R Z  po w ybo ra ch Mag- 
saysay ud a ł się „d la  w ypoczyn­
k u “  na 3-dnłow ą w yc ieczkę na po 
k ładz ie  ja c h tu  am erykańsk iego do 
w ódcy s ił m orsk ich  na F ilip ln a c li 
—ko n tra d m ira ła  Frazena. Przema 
w ia ją c  przez rad io  z pok ładu te ­
go jach tu  ośw iadczy ł on. że zamłe 
rza „dopom óc Stanom  Z jednoczo­
nym  w  u tw o rzen iu  b lo ku  P a cy fi­
k u “ .

Magsaysay zapow iedzia ł także 
wzm ożenie w a lk i p rzec iw ko rucho 
w i ludow o - w yzw oleńczem u ua 
F ilip in a ch .

państwa, rozsiewając wrogie plotki.

HERSZT bandy STANISŁAW 
TWARDOWSKI, wychowanek 

faszystowskiego Stronnictwa Na­
rodowego, a po wyzwoleniu czło­
nek mikołajczykowskiego PSL, do­
puścił się z bronią w ręku sze­
regu aktów terroru i sabotażu 
wobec spółdzielców oraz pracują 
cych chłopów.

M. inn. Twardowski, usiłując 
nie dopuścić do manifestacyjnej 
odstawy zboża, przygotowanej 
przez chłopów wsi Łankowice, pow. 
Szubin, podpalił gminnq świetli­
cę -  miejsce zebrania chłopskie­
go oraz dokonał napadu terro­
rystycznego na mieszkanie sekre­
tarza GRN w Łankowicach.

W długim rejestrze zbrodni 
Twardowskiego widnieje również 
podpalenie stodoły z maszyna­
mi rolniczymi spółdzielni produk­
cyjnej w Rgielsku, pow. Wągro­
wiec. stogu selekcyjnego zboża 
spółdzielni produkcyjnej w Żura­
wi, pow. Szubin.

T w ar d o w s ki przyznając się
do winy zeznał, źe w swej 

działalności opierał się na wro­
gich państwu elementach kułac­
kich.

Zeznania licznych świadków po 
twierdziły w całej rozciągłości 
winę zarówno Twardowskiego jak 
i pozostałych oskarżonych, którzy 
czynnie współdziałali w akcji terro 
rystyczno - dywersyjnej, prowadzo 
nej przez Twardowskiego.

Duże wrażenie wśród licznie 
przysłuchujących się rozprawie ro 
botników i chłopów wywołały ze­
znania świadka Jana Siudmiako. - 
Twardowski chcąc zemścić się 1 
zastraszyć Siudmiaka za jego ak­
tywna pracę społeczną i obywa­
telska postawę spalił mu zabudo­
wania gospodarcze wraz ze sto­
doła pełnq zboża.

Wojskowy Sqd Rejonowy ska-. 
zał herszta bandy, terrorystę i 
podpalacza St. Twardowskiego na 
karę śmierci.

Sąd skazał pozostałych człon­
ków bandy, oskarżonych: Józefa 
Żmudzińskiego, na 10 lat więzie­
nia, Franciszka Purczyńskiego na 
8 lat więzienia, Stanisława Cytla- 
ka na 6 lat więzienia i Tadeusza 
Czajkowskiego na 3 lata więzie­
nia. W stosunku do wszystkich 
oskarżonych sąd orzekł przepa­
dek mienia na rzecz Skarbu Pań­
stwo.

*  W  Ł O D Z I od by ł się I I  łódz­
k i  z lo t m ło dych  p rzodow n ików  
p ra cy, ponad 800 przodu jących 
m ło dych  ro b o tn ikó w  i rob o tn ic  z 
łód zk ich  zakładów  pracy — uezest 
n ikó w  z lo tu , podsum owało osiąg­
n ię c ia  p ro d u kcy jn e  m łodz ieży łiu is  
K ie j w  I I I  k w a rta le  b r.

*  W IE L E  branżow ych zw iązków  
zaw odow ych r. wdziałem  przedsta­
w ic ie li za in teresow anych załóg 
pracow niczych , podsum ow ało ostat 
n io  w y n ik i tegoroczne w spółza­
w od n ic tw a  w  dziedz in ie  bezpie­
czeństwa i  h ig ie n y  p ra cy. We 
w spó łzaw odn ic tw ie  ty m  w bież. ¡o 
k u  b ie rze  udz.lal ok . 8 tys- zaióg 
rob otn iczych ze w szys tk ich  ga­
łęzi gospodarki narodowe?, co sra 
n o w i p ra w ie  2 -k ro tn y  w zro s t w 
po rów nan iu  do ro ku  ubiegłego.

&  J A K  doniosło b iu ro  prasowe au
« tria ck ie j p a r t i i lu d o w e j, podał się 
do d y m is ji K a r l G rub e r, austriac 
k i m in is te r  spraw  zagran icznych i 
jeden z p rzyw ódców  te j p a r ti i.  Pre 
zydent K o c rn e r p rz y ją ł dym is ję  
G rubera.

*  W T E H E R A N IE  m im o  zakazu, 
od byw a ją  się w  da lszym  ciągu ma 

n ife s .rA e  i w iece zw o le nn ikó w  
M ossadika. W  całym  m ieście k o l­
po rtow ane b y ły  u lo tk i głoszące, 
że je d yn ym  leg a ln ym  prem ie rem  
Ira n u  je s t d r  M ossadik i, że chce 
n y  szef rządu generał Zahedt jest 
uzurpatorem .

in W  D N IU  14 bm. w  po b liżu  lo t ­
n iska  K a ru jf na pó łw ysp ie  ju t ­
lan d zk im  zd e rzy ły  się w  pow ie­
trz u  dwa duńsk ie  pościgowce od­
rzu tow e. O ba j p ilo c i zg in ę li.

i
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Zwiększenie produkcji rolnej
— oto naczelne zadanie

1LKA dni temu rząd nasz wprowadził częściową obniż- 
kę cen artyku łów  spożywc zych. Nie wszystkie jednak ar 

tyku ły  zostały nią objęte. S tan ia ł np. o 13,5 procent cukier, 
bo poważnie wzrosła u  nas produkcja  buraka cukrowego, 
nie można było natomiast obniżyć cen chleba żytniego, ma­
sła, nabiału albowiem zbiory żyta i  w yn ik i hodowli nie so 
jeszcze dostateczne.

NIEDOSTATECZNA produk jącą wzrost stopy życiowej za
c ja  ro ln ictw a jest n iew ątp li­
wie główną przeszkodą hamu-

NIEKOŃCZĄCE się szeregi 
furm anek chłopskich i  spół­
dzielczych dzień w  dzień zwo­
żą buraki do cukrowni G ry fi­
ce. Wobec dobrego urodzaju t 
masowej odstawy buraków  
przez chłopów — państwo mo 
gło obniżyć ceny cukru.

N lED*6%EC!?E
Polowanie 
na dywizję „O “

D O  CAŁYCH Stanach Zjed-
*  ńoczonych huczy w prasie, 

radio i  sieci telewizyjnej hasto: 
polujemy na dywizję „O".

Co znaczy ta dywizja zero, 
na którą usiłuje się napuścić 
cały naród amerykański?

Nie byle jaka to, i  dziś w 
USA najsławniejsza jednostka 
amerykańskich sil zbrojnych! Z 
oświadczenia rzecznika minister 
stwa wojny USA wynika, że 
tworzy ją  14 tysięcy dezerte­
rów. Miast nakładać karku za 
powodzenia koreańskich intere­
sów miliar der skiej e lity amery­
kańskiej, woleli „chłopcy" dać 
nura na froncie koreańskim i  do 
tej pory z powodzeniem ukry­
wają się -w gąszczu hezholowia 
i  histerii, wywołanych psychozą 
wojenną.

14 tysięcy ..chłopców" upór- 
czuwie nie wierzy w szczerość 
intencji pokojowych amerykań­
skiej k lik i wojennej i  woli w 
sławnej dywizji „O " odczekać 
podpisania pokoju w Korei, ani­
żeli wracać pod okryte niesławą 
ludobójstwa... i  klęski sztanda­
ry. (s.b.)

„Bohaterowie“  alkowy
Y \J  NIEMCZECH zachodnich 
'  ’ wyświetlany jest film  o 

życiu Hitlera. Widzowi udostęp­
niono nie'tytko „życie rodzin­
ne" kata milionów rodzin całej 
Europy lecz w tym życiu i 
mniej lub bardziej intymne ta­
jemnice, łączące go z Ewą 
Braun. Rząd hański z Adenaue- 
rem na czele pasjonował się f il 
mern .

W PARYŻU obrano sobie Mus 
noliniego jako „bohatera" sen­
sacyjnej powieści, drukowanej 
w „France Soir". Tytuł brzmi: 
„Ostatnia miłość i śmierć Mus- 
soliniego", a zapowiedź powieś­
ci głosi „odsłonięcie wszystkich 
nieznanych szczegółów o pasji 
duce i  Clary Petacci".

Tak to w atmosferze „arm ii 
europejskiej" i  paktu atlantyckie 
go dojrzewa nowa hodowla ku l­
tu dwóch największych zbrod­
niarzy. Tym razem od strony 
intymnej alkowy, przez kuchen­
ne drzwi, usiłuje faszyzm do­
bijać się o... puszczenie w nie 
pamięć zbrodni i  prawo popeł­
niania dalszych, ~ C*J>1

równo w  mieście jak  na wsi. 
I  jeśli dziś — realizując w y­
tyczne IX  Plenum KC PZPR 
— podejmujemy walkę o w y­
datne podniesienie w  ciągu naj 
bliższych 2 la t naszej stopy źy 
ciowej — to  jest rzeczą jasną, 
że sprawa zwiększenia produk 
c ji ro lnej wysuwa się jako na 
czelne zadanie.

Ileż dodatkowych setek tysię 
cy ton ziarna, mięsa, nabiału 
1 roślin technicznych przynio­
słoby naszej gospodarce naro­
dowej uruchomienie ogrom­
nych rezerw tkwiących w  na­
szym rolnictw ie, o ile  lepiej 
możnaby zaopatrzyć ludzi pra 
cy miast i  wsi, gdyby zacofa­
ne gospodarstwa podciągnięte 
zostały do poziomu przodują­
cych?

WYMOWNE PRZY KŁA D Y

C IĘ G N IJ M Y  do p rzykła -
^ d ó w :  Województwo lubel­

skie osiaga mimo 'epszej gleby 
plony zbóż mniejsze o około 
3 q z hektara, a plony bura­
ków cukrowych — o około 35 
q mniejsze aniżeli wojewódz­
two poznańskie. Gdyby woje­
wództwo lubelskie podniosło 
wydajność swych pól do pozio 
mu poznańskiego, dałoby to sa 
mych ty lko  zbóż o 225 tysięcy 
ton więcej.

A le  i  w  województwie poz­
nańskim mamy jeszcze ogrom 
ne niewykorzystane możliwoś 
ci. K ilk a  dn i temu pisano o 
dwóch sąsiadujących przez 
miedzę chłopach średniorol­
nych z tego województwa, któ 
rzy w  analogicznych w arun­
kach majac taką samą ilość ta 
k ic j samej ziemi osiągają zgo­
ła różne w yn ik i gospodarcze: 
Helena Synowiec, dzięki stoso 
waniu przodujących metod u- 
praw y i  hodowli zbiera wyso­
kie  plony, ma rozwiniętą go­
spodarkę hodowlaną, wzorowo 
wyw iązu je  się z obowiązków 
wobec państwa natomiast je j 
sąsiad — Józef Raźniak — rde 
cydowanie odstaje, zbiera mar 
ne plony, zalega z dostawami.

W województwie bydgoskim 
mamy jeszcze całe powiaty, w  
których wydajność z hektara, 
produkcja pasz i  hodowla w  
ostatnich latach nie wykaza­
ła prawie żadnego wzrostu. W 
tymże województwie mamy 2 
sąsiadujące z sobą gromady: 
Pływaczewo i  Sierakowo; obie 
mają taką samą struktu rę  u- 
zytków  rolnych, takie  same 
w a ru nk i glebowe. Pola F ływ a- 
czewa są wzorowo uprawiane, 
zabiegi agrotechniczne praw id 
Iowo i  terminowo stosowane. 
W rezultacie osiągnięto tam 
wysoką wydajność z hektara, 
udój z jednej krow y wynosi 
przeciętnie 3000 lit ró w  (prze­
ciętna w  skali k ra jow ej — 
1750 1). Natomiast w  Sierako­
wie nie stosuje się zabiegów a- 
grotechnicznych i  w  rezulta­
cie osiągnięcia są o wiele niż­
sze.

W  dysku s ji na I X  P lenum  KC 
PZPR przytoczono w ie le  k o n k re t­
n ych  p rzyk ła d ó w  niepe łnego w yko  
rzys tan ia  m ożliw ośc i p ro d u k c y j­
n ych  zarów no w  in d y w id u a ln y c h  
gospodarstw ach ch ło psk ich , w  
spó łdz ie ln iach p ro d u k c y jn y c h  la k  
1 w  POR, w skazyw ano na w ie lk ie  
re ze rw y  tk w ią ce  w  Państw o­
w ych  i G m in . OSrodkaeh M aszy­
no w ych , na  n ie w ła śc iw e  często 
w y ko rzys tyw a n ie  k a d r  agro i  zoo 
techn icznych itn .  Z ja w iska  te  w y  
s tę pu ją  w  różn ym  sto pn iu  w  róż 
n ych  częściach k ra ju .

Drogę do Ich likw ida c ji 
wskazały uchwały IX  Plenum 
KC PZPR.

ARY ZWIĘKSZYĆ 
PRODUKCJĘ ROLNĄ

T EST rzeczą jasną, że po
J to aby chłop zwiększył pro 

dukcję rolną, trzeba go w  tym  
zainteresować materialnie i  dla 
tego w  następnych latach nie 
przewiduje się zwiększenia 
wym iarów  dostaw obowiązko­
wych. A więc to, co chłop o- 
siągnie w  rezultacie wzrostu 
produkcji będzie mógł sprze­
dać po korzystniejszych ce­

nach w ramach kontraktacji 
względnie na wolnym rynku.

Bodźcem materialnym dla 
chłopów jest uchwała rządu
0 obniżce cen. przewiduje ona 
wydatne potanienie maszyn 
rolniczych, cegły, cementu, da 
chówki — a więc artykułów  
niezbędnych dla wsi, dla dal­
szego rozwoju gospodarki ro l­
nej. Obniżając cenę cukru — 
ustawa pozostawia niezmienio 
ną cenę płaconą chłopu za bu 
rak i cukrowe na zasadzie u- 
mów kontraktacyjnych Bodź­
cem materialnym dla chłopów 
jest wreszcie skierowanie na 
wieś większej niż dotąd masy 
towarowej.

Niezbędnym warunkiem pod 
niesienia p rodukcji ro lnej jest 
zwiększenie wszechstronnej po 
mocy dla wsi. I  dlatego — 
zgodnie z wytycznym i IX  Ple­
num szerszą niż dotąd stru­
gą popłyną na wieś maszyny 
rolnicze i  nawozy sztuczne, 
wieś otrzymywać będzie w ięk 
sze niż dotąd kredyty, nakła­
dy inwestycyjne na w si wzros 
ną w  roku 1955 o 45 proc. w 
porównaniu z rokiem 1953.

A by dopomóc m ilionowym 
masom chłopów mało i  średnio 
rolnych w  przezwyciężeniu wie 
kowego zacofania i  konserwa­
tyzmu w  metodach pracy i  spo 
sobach uprawy — znacznie 
rozszerzony '  zostanie zakres 
pracy i  w  sposobach uprawy — 
pomocy agro i zootechnicznej, 
intensywniej niż dotąd rozpow 
szechniana będzie wiedza ro l­
nicza i przodujące metody pra 
cy: aby usprawnić kierowa­
nie rolnictwem kierować się bę 
dzie na wieś w ykw a lifikow a­
ne kadry rolnicze, podnosić się 
będzie kw a lifika c je  polityczne
1 fachowe pracowników, k tó ­
rzy dziś k ie ru ją  różnym i od­
cinkam i gospodarki rolnej.

TRZEBA JESZCZE 
BARDZIEJ ZACIEŚNIĆ 
SOJUSZ
ROBOTNICZO-CHŁOPSKI

13 OGATY JEST wachlarz 
środków, które użyte będą 

dla podniesienia produkcji na 
szego ro ln ictwa. Podstawowym 
Jednak, kluczowym warun­
kiem  realizacji stojących przed 
nami zadań jest pogłębienie w  
klasie robotniczej świadomo­
ści. że na n ie j ciąży pełna od­
powiedzialność za walkę o so­
cjalistyczną wieś. za szybki 
rozwój naszego roln ictwa. Nie 
odzowne jest dalsze zacieśnie­
nie sojuszu robotniczo -  chłop 
skiego, nieustanne zwiększenie 
jego prężności.

„C z y n ić  to  na leży  — uczy Bo le 
sław  B ie ru t — przez w zm ożenie 
ak tyw n o śc i ch łopów  m a ło ro ln ych  
na  g ru nc ie  okazyw an e j im  codz.fen 
n e j pom ocy w  po dn ies ien iu  zdo l­
ności p ro d u k c y jn e j ic h  gospo­
da rs tw , w  k o n k re tn e j ich  ob ron ie  
przed w yzysk iem  k u ła c k im . C z y ­
n ić  to  na leży przez c iąg łe um ac­
n ia n ie  w ię z i z, ch iopam i śred n io ­
ro ln y m i, przez otaczanie w szyst­
k ic h  ch łopów  p ra cu jących  op ieką 
w  zaspoka jan iu  ich  po trzeb zd ro ­
w o tn ych , ośw ia tow ych  i  k u ltu ra l 
nych .

Jednocześnie chodzi o to , aby 
k lasa rob o tn icza  do skon a liła  swą 
um ie ję tno ść k ie ro w a n ia  sojuszem 
rob otn iczo  - ch ło psk im  i coraz le 
p ie j uśw ia da m ia ła  sobie is to tę  to 
czącej się na  w s i w a lk i k laso w e j. 
Chodzi o to, ab yśm y zw iększy li 
swe w y s i łk i  w  ud z ie la n iu  chłopom  
p ra cu ją cym  w y d a tn e j pom ocy po­
lity c z n e j i  p ro d u k c y jn e j, w  zasi­
la n iu  w s i ka d ra m i ro b o tn iczym i —  
w  zb liża n iu  org an ów  w ład zy  pań­
s tw o w e j — przede w szys tk im  rad  
na rod ow ych  — do mas ch ło psk ich , 
w  zw alczaniu b iu ro k ra ty z m u  i  ka  
m o fe rs tw a , w  usuw an iu  różn ych 
bo lączek i  tru d n o śc i ch łopstw a 
pracującego“ .

CELEM, DO KTÓREGO
ZDĄŻAM Y
JEST — SOCJALIZM

Q  W IA D O M I tego. że przez 
^ d łu g i  jeszcze czas głów­

nym dostarczycielem produk­
tów rolnych będzie chłop in ­
dyw idualny — kierujem y po­
ważne siły i środki, aby wzra­
stała produkcją jego gospodar 
stwa.

Nie ty lko  jednak nie rezyg­
nujemy ani na chwilę z dal­
szej rozbudowy socjalistycz­
nych form gospodarowania na 
naszej wsi, ale chcemy by 
spółdzielni produkcyjnych by­
ło coraz więcej i  by rozw ijały 
się one coraz szybciej. Chcemy 
by one b y ły  coraz bogatsze, by 
poziom życia w  nich i  rozwój

ich gospodarka stanowił coraz 
potężniejszy magnes, do które 
go ciążyć będą masy chłopów 
mało i średniorolnych. Chce­
my i walczyć będziemy o to. 
aby nasze PGR produkowały 
coraz lepiej i coraz więcej, by 
stanowiły one potężne zarze­
wie nowych metod gospodarki 
rolnej i  nowego życia na wsi.

Pamiętamy bowiem o tyra, 
że ty lko  rozwój gospodarki so­
cjalistycznej może nam zapew 
nić w perspektywie zasadniczy 
przełom w  produkcji rolnej, 
może nam dać taką obfitość 
produktów, która bodzie mo­
gła zaspokajać stale rosnące 
potrzeby naszego społeczeń­
stwa — a to stanowi przecież 
cel. do którego zmierzamy.

MAŁOROLNY chłop Jan Fa­
leza z gromady Milew gmina 
Chrośnice powiat Mińsk Mazo­
wiecki (trzeci z prawej) kupuje 
w PZGS Mińsk wialnię, za któ­
rą płaci 1.080 zamiast 1.544 zł.

Pierwsze wnioski
W .

KWIETNIU br. w niektórych szczecińskich sklepach ukazały 
się poszukiwane często przez kupujących takie artykuły, jak 

wieszaki, wycieraczki do butów, deski drewniane do domowego 
gospodarstwa i inne.

NIE byłoby w tym nic dziwnego, 
gdyby nie fakt, że artykułów tych 
nie wyprodukowała żadna spół­
dzielnia pracy ani drobny war­
sztat rzemieślniczy — ale poważ­
na, „szanująca" się fabryka — 
Szczecińska Wytwórnia Sprzętów 
Metalowych.

Od 23-27 bm.
w Warszawie 
i w Krakowie 
odbędzie się
sesja naukowa
poświęcona twórczości

Jana Matejki
U J  DNIACH od 23 do 27
"  listopada br. Państwo­

wy Instytut Sztuki organizuje 
sesję naukową poświęconą 
twórczości Jana Matejki. Obra 
dy sesji rozpoczną się w W ar­
szawie, poczym zostaną prze­
niesione do Krakowa.

W  czasie obrad warszaw­
skich sesji naukowych, które 
odbędą się w dniach 23—24 
w Salach Matejkowskich Mu­
zeum Narodowego, zostaną 
wygłoszone referaty: prof. dr 
J. Starzyńskiego: „M ate jko— 
w ie lk i realista i  budowniczy 
świadomości narodowej“ , prof. 
d r K. W yki: „Ideologia i 
warsztat M atejki w  ich wza­
jemnym stosunku“ , prof. mgr. 
Porębskiego: „Realistyczny
warsztat Matejki, jego źródła 
ideowe i jego aktualne zna­
czenie“  oraz prof. mgr. A. 
Jakimowicza: „P rogram  i
funkcja społeczna historyczne 
go malarstwa M ate jk i“ .

W  Krakowie poza dalszymi 
obradami sesji, które trwać 
będą od 25 do 27 bm „ prze 
widziane są: uroczysta akade 
mia w związku z 60 rocznicą 
śmierci J. Matejki, otwarcie 
Domu Matejki oraz dalszy 
ciąg sesji naukowej,

W  dniu 27 bm. nastąpi ,uro 
czystość złożenia wieńca na 
grobie J. Matejki. Odbędą się 
też dwa odczyty publiczne, 
prof. d r T. Dobrowolskiego w 
Krakowie i prof. dr K. Estrei-. 
chera w Nowej Huci°.

2 kraju
*  W W A R S Z A W IE  od b y ło  się
spo tkan ie  in żyn ie ró w  i  te ch n ikó w
— cz łonków  warszaw skiego oddzia 
lu  N acze lne j O rga n iza c ji Technicz  
n e j — z p rze byw a ją cym i w  P o l­
sce p rze ds ta w ic ie ikm i Iz b y  Tech­
n iczn e j N R D  (K a m m e t de r Tech­
n ik ),

4r B IU R O  C en tra lne  Z w ią zku  W ol 
ne j M łodz ieży N iM n ie ck ic j (FD.J) 
na posiedzeniu w  D uesse ldorlie  po 
s ta no w iło  w  ram ach przygotow ań 
do drug iego z lo tu  m łodz ieży, k tó ­
r y  odbędzie się w iosną 1954 roku , 
zorgan izow ać akc ję  „p e łn e j m ob i 
liz a c ji F O l w  N iem czech zachod­
n ich  w o kó ł w a lk i o p o kó j, jedność 
i wolność“ .

Na posiedzen iu uchw alono p ro ­
gram  .k tó ry  p rze w id u je  o rg an izo­
w an ie  w a lk i ca łe j m ło dz ie ży  N ie ­
m iec zachodnich p rzec iw ko zamie 
rzon e j p rzym uso w ej re k ru ta c ji 
m łodz ieży, o re w iz ję  ustaw odaw ­
s tw a p ra cy  d la  m ło do c ian ych  i o 
popraw ę w a ru n kó w  życ ia  m łodz ie  
ży.

jk VP R A M A C H  w y m ia n y  k u ltu ­
ra ln e j w y je c h a li w  ostatn ich 
dn iach do N R D : w iceprezes Zw  
K o m p ozy to rów  P o lsk ich  — z. M y- 
c ie ls k i o raz dz iekan w yd z ia łu  kon 
«e rw a c jl za b y tkó w  w  A ka d e m ii 
S z tu k  P la s tycznych  w  W arszawie.
— prof. B. Marconi.

Straty zamienione 
w  zysk
TA O  PRODUKCJI tych przed-

'  miotów doszło w SWSM w 
zupełnie przypadkowy sposób. Z 
dawien dawna utarł się, nie tyl­
ko w tym zakładzie, pogląd, że 
¡ak się produkuje łóżka, fotele 
dentystyczne, czy jak w Stoczni -  
kutry i okręty pełnomorskie, to 
zawsze część, często dość po­
ważna materiału musi zamienić 
się w t. zw. odpady, nie dające 
się już do żadnej zasadniczej 
produkcji wykorzystać.

W Wytwórni Sprzętów Metalo­
wych rosły więc metalowe i drew­
niane odpady, w książkach zaś 
buchalteryjnych księgowy wyce­
niał je w rubryce: koszty własne.

I być może stan ten trwałby 
jeszcze dość długo, gdyby ktoś 
z dyrekcji nie wpadł na pomysł, 
że i odpadom 1 fabryce dzieje 
się krzywda.

— Co to, tylko łóżka 1 fotele 
musimy produkować? -  rzekł -  
czy nic się już nie da uczynić z 
bezużytecznych dotychczas odpa­
dów?

Rada w radę i dyrekcja wraz 
z członkami zakładowego klubu 
racjonalizacji i techniki zaczęła 
zastanawiać się nad ich zużytko­
waniem. W zakładowym „Biulety­
nie Racjonalizatora" ukazał się 
artykulik pt. „Co możemy produ­
kować z odpadów?" Ńa wynik 
nie trzeba było długo czekać! 
Posypały się projekty. Stolarze 
postanowili produkować deski 
kuchenne, wieszaki i wycieraczki 
drewniane, racjonalizatorzy Wła­
dysław Giiwa i Andrzej Stąpała 
opracowali przyrządy do produk­
cji żabek i łyżek do butów.

W kró tce  C en tra la  A r ty k u łó w  
Gospodarstwa D om ow ego „ A r -  

ged“  o trzym a ła  z SWSM pierw szą 
p a rtie  to w a ru . W  fa b ryce  ty m ­
czasem słow o odpad na b ra ło  zu­
pe łn ie  innego znaczen ia: w czo ra j 
jeszcze bezużyteczne o d k ra w k i 
surowca, podrażające kosz ty  w ła  
sne, zam ie n iły  się w  pe łn o w a rto ­
śc iow y  m a te ria ł p ro d u k c y jn y , k tó  
rego zużytkow an ie  p rzyn io s ło  fa ­
b ryce w  ciągu k i lk u  m iesięcy 
zysk w  w ysokości ponad 78 tys . 
z ło tych .

Możliwości są tylko...

T NICJATYWĘ Szczecińskiej Wy- 
twórni Sprzętów Metalowych 

ocenić można właściwie dopiero 
dziś, po fX Plenum Komitetu Cen­
tralnego PZPR. Mówiąc o niewy­
korzystanych rezerwach w prze­
myśle, tezy przedzjazdowe pod­
kreśliły również poważne znacze­
nie wykorzystywania odpadów 
przez przemysł dla zwiększenia 
na rynku artykułów masowej po­
trzeby. A w naszym mieście jest 
bardzo wiele takich zakładów, 
które mogą z powodzeniem i bez 
dodatkowych kosztów rozpocząć 
produkcję uboczną. W wielu bo­
wiem zakładach powstają w cza­
sie produkcji znaczne ilości od­
padów. Za przykład mogą służyć 
tu budowy, na których marnuje 
się wiele drewna, lub zakłady

kluczowe, w których odoady Jf 
często bardzo znaczne. O moż­
liwości zorganizowania produkcji 
ubocznej bez specjalnych nowych 
nakładów i kosztów świadczą 
liczne wypadki niepełnego wyko-» 
rzystywania przez zakłady parku 
maszynowego. Należą do nich 
Stocznia, SPZB, SZPO, papiernio 
w Skoiwinie ' inne.

N ie k tó re  zak ła dy  w yc iąg a ją  Ju l 
z tego w łaśc iw e w n io sk i. I  ta k  
S toczn ia Szczecińska, po przeans 
Iizow a n iu  sw o ich  m oż liw o śc i, po- 
s ta no w iia  p rzys tą p ić  do p ro du k* 
c j i  p ó łfa b ry k a tó w  dla  m aszyn ro i 
n iczych , s iek ie r, szaf, k rzese ł, sto 
łó w - k ó ł do w ozów  i zabawek, 
S toczn ia Rzeczna zaś, łącząc zu ­
ży tko w a n ie  odpadów  z pe łnym  
w yko rzys ta n ie m  swego p a rku  m a 
szynowego w ys tąp iła  do szCzeeiA 
sk ich  p rze ds ięb iors tw  b u do w la ­
n ych  r. p ro po zyc ją  dostarczenia 
im  e lem entów  do p ro d u k c ji ok ie n , 
d rz w i i schodów, oraz zap lanow a­
ła  poza ty m  p ro d u k c je  zabaw ek 
i g ie r dziecięcych.

Możliwości rozwinięcia produkt 
cji ubocznej jak wynika z nie* 
wielu na razie przykładów, są 
więc znaczne. Nie wszystkie jed* 
nak zakłady szczecińskie zainte* 
resowały się już tym zagadnie* 
niem, a niejedne z tych, które 
rozpoczęły starania w tym kie­
runku, wykazują pewne mezrozu* 
mienie, uważając, że rozwinięcia 
produkcji ubocznej wymaga za­
planowania nowych kredytów, si* 
ły roboczej i innych środków. W 
sumie — jeżeli dyrekcje zakładów 
i organizacje partyjne nie postał 
wią tego zagadnienia po nowe* 
mu, zachodzi obawa, że nie 
szybko inne szczecińskie fabryki 
pójdą śladem SWSM.

I  spółdzielnie pracy
OOWAŹNE zadanie w dziedził
*- nie zaspokojenia rosnących 

potrzeb ludzi pracy postawiły te* 
zy przedzjazdowe przed naszym 
przemysłem terenowym, spółdziel­
czością i rzemiosłem. Szczególnie 
wiele zarzutów można skierować 
pod adresem szczecińskiej spół­
dzielczości pracy, która nie przy­
wiązywała zbyt dużej troski do 
obowiązku wykonywania planów 
asortymentowych, wskutek czego 
istniały na rynku szczecińskim 
poważne braki . w zaopatrzeniu 
ludności w niektóre artykuły, miei 
dzy in. w obuwie młodzieżowe, ł 
dziecięce oraz 1 wiele artykułów 
gospodarstwa domowego.

Tezy przewidują zwiększenie 
zaopatrzenia spółdzielczości pra­
cy i rzemiosła w surowce. Przed 
spółdzielczością pracy i rzemio­
słem naszego miasta stoi nie tyl­
ko obowiązek usprawnienia swej 
produkcji, ale perspektywy poważ 
nego rozszerzenia asortymentu 
produkowanych artykułów po* 
wszechnego użytku.

Do ta k ic h  poszuk iw a nych  p rze * 
ludność, zw łaszcza przez gospody 
n te , a r ty k u łó w  należą m. In. pędź 
le , szczotk i z t ra w y  m o rs k ie j, w y ­
ro b y  w ik lin ia rs k ie :  kosze na ziem  
n ia k i, kosze gospodarskie, do b ie ­
l iz n y  i  p ie ka rsk ie , w y ro b y  bed­
na rsk ie : w ia d ra , ce b rzyk i, be czk i, 
ba lie , k i je  do szczotek, d ra b in k i, 
w y ro b y  m e ta low e : s itka  do m le ka  
i  do he rba ty , zaw iasy ok ie nn e 1 
d rzw iow e , k lucze , w ia d e rka , po ­
lew a czk i ogródkow e, ło p a tk i do 
w ęg la, śm ie tn iczk i, k u b ły  do wę­
g la , b la chy  do p ieczen ia c iast, n -  
bijacze do ‘p ia n y , w a n ie n k i dzie­
cięce, la m p y  b iu ro w e , poduszk i 
e le k tryczne  i  w ie le  inn ych .

Zadaniem zarządów spółdzielni 
i ich central będzie wprowadzić 
¡ak najszybciej do produkcji ta 
artykuły i wpłynąć tym samym 
na szerszy niż dotąd udział szcze­
cińskiej spółdzielczości pracy w 
walce o podniesienie stopy życio­
wej ludności, (b)



Ą  STR O N A -  K O B I E R

/» Z Y T E L N IC Z K A  „K u r ie  
^ r a “  p. T . Bąkow ska na 

deslala nam  po m ia ry  w ie l­
k ieg o p la tan u  rosnącego 
na wysepce u lic zn e j n rzy  
u l. S łonecznej (bezpośred­
n io  za ru in a m i rozb ierane­
go te a tru ). C zyte ln iczka 
je s t przekonana, iż je s t to  
n ie  ty lk o  n a jw ię kszy  p la ­
ta n  w  Szczecinie, ale ró w ­
nież jed en  z  na jw ię kszych  
w  Polsce. Jego obw ód na 
wysokości 1 m  nad ziem ią 
w yno s i 4,20 m , a 70 cm  w y 
żej (c iekaw e z jaw isko !) 
drzewo je s t jeszcze g ru b ­
sze i  m a obw ód 4,70 m . 
Szczególnie w ie lk ie  skup ie­
n ie  p la tanów  w  Szczecinie 
zna jd u je m y  na  Jasnych 
K lon iach . N ie  są to  drzewa 
d la  naszego te re nu  rod z i­
me, ale pochodzą z basenu 
m orza Śródziem nego (G re­
cja).

Szczecin 1 Pomorze Z a­
chodn ie posiadają liczne, 
c iekawe okazy p rzy ro d y . W 
podszczeclńskich lasach 
zn a jd u je m y  w ie lk ie  1 stare 
dęby, a na cm en tarzu  ko ­
śc ie lnym  w  w iosce P lo n ie  
(k ilk a  k ilo m e tró w  na 
w schód od Z d ro jó w ) zna jdu  
je  się potężna lipa . w  Ra­
dęcin ie nad D raw ą zn a jd u ­
je m y  frag m e n t p ie rw o tne j 
puszczy liczące j 300 la t.

C zy te ln ików  „ K u r ie ra -* 
p ro s im y  o nadsy łan ie  nam  
dalszych w iadom ości o c ie ­
kaw ych  okazach p rzy ro d y  

• w  naszym  m ieście.

NIEDOSTATECZNIE...

f  ̂ M INNA Spółdzielnia „Sa- 
mopomoc ■ Chłopska" w 

Stepnicy nie jest należycie zao­
patrzona. Szczególnie odczuwa 
się brak artykułów szkolnych, 
jak; zeszytów, kredek, ekierek, 

cyrkli i  kąto­
mierzy. Utrud­
nia to bardzo 
naukę w szko­
le, nie można 
wprowadzać 
nowych tema­
tów z geo- 

\  f  ' \  U  metrii.
Brak jest 

ijjp również artyku 
łów spożyw­

czych jak: cebuli, octu, oliwy, 
nie ma igieł i cerówek do poń­
czoch, skarpet męskich, pasty 
do obuwia a o kopertach to 
szkoda marzyć.

Czy Gminna Spółdzielnia 
„ Samopomoc Chłopska" w Step­
nicy braku tych podstawowych 
artykułów, niezbędnych w szko­
le i  w domu, nie widzi?

Młodzież szkolna 
w Stepnicy

Widocznie do tej pory nie, 
ale jesteśmy przekonani, że te­
raz przewidzi.

■ - ::wm!sisaiaKaahtamm m om am atiii»*': 
J. P. Szczecin. — Z ak ła d  pracy 

po stą p ił niesłuszn ie , za licza jąc 
zw o ln ie n ie  na 2—3 godzin w  ciągu 
dn ia  na poczet u r lo p u  w ypo czynko 
wego. U chw a la  R ady M in is tró w  z 
dn ia  31 m a ja  1950 r. (M o n ito r P o l 
s k i A-62) w y ra źn ie  re g u lu je  te 
sp ra w y  w  § 3a. stanow iąc, że 
k ie ro w n ik  zakładu pra cy  może 
żw o ln ić  p ra cow n ika  na część dn ia 
p ra cy  d la  za ła tw ien ia  w ażny cii 
spraw  osobistych , k tó ry c h  n ieza- 
ła tw ie n le  w  ty m  czasie m og łoby 
w e d łu g  uznan ia  k ie ro w n ik a  zakła 
du  spowodować d la  p ra cow nika  
uszczerbek na zd ro w iu  lu b  in n ą  po 
w ażną stratę. (2050)

Eugeniusz S ia rko w sk i. N ie m oże 
pan rośc ić  sobie u p rą —n ie ń  do 
p ie rw szeństw a w  przyzn an iu  p rzy  
dz ia łu  m ieszkan ia, po w o łu ją c  się 
na służbow e przeniesienie, jeże li 
po przeniesieniu zrezygnow a ł pan 
ze służby. W  m yś l p rzepisów  o 
m ieszkan iach służbow ych , p racow ­
n ik  zw a ln ia ją cy  się z p ra cy, obo­
w iąza ny  je s t op różn ić  m ieszkan ie 
s łużbow e, zaś zak ład  pra cy  n ie  ma 
ob ow iązku dostarczenia m u miesz 
kan ia  zastępczego. N atom iast w  
ś - rą w ie  przyznan ia  m ieszkania 
na leży in te rw e n io w a ć  w  W ydzia le 
G ospodarki K o m u na lne j i  M ieszka 
n io w a j P rezyd ium  M R N . (:c:8)

Ł m m m
N a in te rw e n c ję  naszą , w  spra­

w ie  na pra w ie n ia  uszkodzonego 
pieca cen tra lnego ogrzewania 
p rz y  u l. Pogodnej n r . 14 M Z B M  
zaw iadam ia, że rem on t j u t  w yko  
nano. (2006)

D y re k c ja  M H D  A r t .  Przem ysł.
1 R óżn ym i k o m u n ik u je , że k ie ­
ro w n iczka  sklepu n r . 49 za n ie ­
w łaśc iw e  zachow anie się w  sto­
sunku do W e n tó w  i  prze łożo­
n ych  o trzym a ła  ostra naganę z . 
ostrzeżeniem  i  w pisan iem  do akt 
pe -^ona inych. (2011)

K ie ro w n iczce  sk lepu G m inne j 
Bpóldzie ihi. w  C zarnow ie za n ie ­
odpow iedn ie  odnoszenie się do 
k lie n tó w  udz ie lono nagany.

(1628)

Ludzie Basenu Górniczego H I I

BY Ł WCZESNY szczeciński ranek. Promienie słońca 
wesoło ig ra ły na masztach statków, ramionach dźwi­
gów i ginęły w cienia oh i  zakamarkach szczeciń­

skiego portu. Chmury zwolna zaczęły pokrywać niebo. Za­
nosiło się na deszcz.

W RAZ z kilkunastu tryme- 
rami staliśmy na nabrzeżu. 
Pont rozpoczynał pracę. Dźwi­
gi naz po raz nabierały węgiel 
i zsypywały go w otwarte lu­
k i 6tatków. Co chwila prze­
chodzili ludzie, spiesząc na 
swoje stanowiska. Obok nas, 
przy nabrzeżu stał przycumo­
wany potężny transportowiec 
Widać pusty Jeszcze, bo czer­
wona lin ia  zanurzenia był* 
wysoko ponad wodą.

— Pow iada ją  — odezwał się k tó  
ryś  z try m e ró w . w skazu jąc na sto 
ją c y  sta tek — że ci z „O tto  
S ch m iti‘a‘* m a ją  do 7 lis topada 
zrob ić  jeden do da tko w y re js . A  
tu  czas k ró tk i.  N ie  w iadom o czy 
zdążą.

— Ano, m ów ią  lud z ie  to  i owo, 
a pewnego n ic  n ie  w iadom o. Że­
b y  to  G u t albo S ła w iń sk i p rzysz li, 
to  b y  w y ja ś n il i.  A le  ja k  poszli do 
tego b iu ra  ta k  siedzą i  siedzą. O, 
nareszcie idą.

Jest pralnia i suszarnia
a ubrania 
są mokre i brudne

tow. Stanisława Per- 
kowefciego ze Świnoujścia 

otrzymaliśmy lis t następują­
cej treści:

„ M ija ją  ju ż  dw a la ta , odkąd na 
sza baza rybacka w  Ś w ino u jśc iu  
rozpoczęła pracę. Od te j po ry  do 
s ia rczy liśm y d la  lud z i p racy w 
ca łe j Polsce tysiące to n  ryb . Prze 
k racza m y nasze p la n y  p ro du kcy j 
ne. p ia n  FU k w a rta łu  zrea lizow a­
liś m y  w  122,4 proc.

Id z ie m y  w ię c  c iąg le naprzód, 
a le  d la tego w łaśn ie  ty m  tru d n ie j 
nam  zrozum ieć, dlaczego nasza 
d y re kc ja , n ieustann ie  troszcząc 
się — i  to  s łusznie — o c iąg ły  
rozw ó j i  w z ro s t p ro d u k c ji, 
m ija  nasze sp ra w y  bytow e.

W ie le  rozgoryczen ia w y w o łu je  
w śród załogi w id o k  suszarni, k tó ­
re j w  p ra k tyce  w łaśc iw ie  n ie  ma 
m y, poniew aż przeniesione tam 
zostały b iu ra  inw e s tycy jne , a 
tym czasem  rob o tn icy , za tru dn ie ­
n i  p rz y  w y ła d u n k u  1 w  prze­
tw ó rn i p rz y  m o k re j robocie, 
muszą codziennie w k ład ać  na 
s ieb ie m okre  ub ran ia , k tó re  przez 
noc n ie  zdążą w yschnąć.

U bran ia  te zresztą sa n ie  ty lk o  
m okre , ale ł  brudne. P ra ln ię  me 
cbaniczna w oraw d z ie  m am y. a l■ 
od szeregu tyg o d n i sto i ona n;

6Iacu o b ita  deskam i- A ileż  t< 
y lo  b iegan ia  1 zachodu, za 

n im  p ra ln ię  tę  o trzym a liśm y. D y  
re k c ia  d ługo a la rm ow a ła  C en tra l 
n y  Zarząd P rzem ysłu, R ybnego’ i 
p rze kon yw a ła  go o kon ieczności 
przyznan ia  nam  p ra ln i .T łum aczy 
ła , że lud z ie  n ie  mogą pracować 
w  b ru d n ych  ub ran ia ch  i td  itd . 
N o i  p ra ln ia  nadeszła, a le  m y  
z n ie j n ie  korzystam y.

C zy opisane fa k ty  n ie  świadczą 
o bezdusznym  stosunku d y re k c ji 
do naszych potrzeb?

Zamieszczając lis t tow. Per 
kowskiego zapytujemy jedno­
cześnie towarzyszy z rady za­
kładowej bazy rybackiej w  
Świnoujściu: gdzie b y ł j  co 
ro b ił społeczny inspektor pra 
cy, gdy podejmowano dziwną 
oo najm niej decyzję o umie­
szczeniu biura inwestycyjne­
go w  lokalu, w  którym  winna 
być suszarnia? Gdzie była li 
co robiła wtedy kom isja, so­
cjalno-bytowa? I  co w y  sami, 
towarzysze z rady zakłado­
wej, zrobiliście by tak ważne 
sprawy robotników zostały 
właściwie załatwione?

Od dyrekc ji i  od rady zakła 
ćciwej w  Świnoujściu oczeku­
jem y wyjaśnień i  wiadomoś­
ci, że robotnicy korzystają 
już z suszami i  nie noszą 
brudnej odzieży.

(„Głos P ra w ” )

M S ZE  ULICE

Paiska króiewia 
m  szczecińskim
trenie
0 7 E WSCHODNIEJ części portu 

szczecińskiego, tuż przy mo­
ście Głównym nad Regalicą, 
znajduje się niewielka uliczka 
nosząca nazwę księżnej Anny.

Nie wszyscy zepewne mieszkań­
cy tej ulicy zdają sobie w pełni 
sprawę, iż chodzi tutaj o córkę 
króla polskiego Kazimierza Jagiel­
lończyka, która -  jako żona księ­
cia pomorskiego Bogusława X -  
zasiadła na pomorskim tronie.

Bogusław X panował w Szcze­
cinie na przełomie XV i XVI wie­
ku. Z dworem polskim był stale 
w ścisłych stosunkach, w Krako­
wie bowiem, na Wawelu — pod 
kierownictwem Długosza, wycho­
wawcy synów królewskich — po­
bierał nauki. Chcąc jeszcze ści­
ślej związać się z Polską poprosił 
o rękę polskiej królewny.

W dniu 2 lutego 1491 roku od­
był się w Szczecinie ślub Bogu­
sława i Anny. Z polską królewną 
przybyła do Szczecina znaczna 
ilość dworzan. Wesele było hucz­
ne, a gości liczono na tysiące.

Anna przywiozła ze sobą wspa­
niałe wiano, które wystawiono w 
komnatach zamku szczecińskiego 
na widok publiczny.

Już w rok po ślubie Anna po­
wiła pierwszego syna, a później 
dalszych i córki.

Pobyt Anny na dworze szcze­
cińskim miał przyczynić się do 
wzmocnienia wpływów polskich i 
do ściślejszego złączenia Pomo­
rza Zach. z Polską, lecz bezmyśl­
nie zostało zatracone przez moż­
nowładztwo polskie, poszukujące 
mnożenia osobistego majątku na 
wschodzie w wielkich latyłundiach 
Ukrainy. Imię królewny Anny 
jest jednak ściśle zwiqzane z hi­
storią stosunków polsko-pomor- 
»kich.

uszkodzeń statków przy prze­
ładunkach.

Tacy są ludzie Basenu Gór­
niczego.

BY Ł  ju ż  późny zmrok, 
gdy z grupą robotni­
ków opuszczaliśmy Ba 

sen Górniczy. Deszcz zacinał 
w twarze, a w ia tr wdziera? 6ię 
pod kurtki. W  tysiącach por­
towych świateł majaczyły ma­
sywne cielska statków i ramio 
na dźwigów niestrudzenie 
krążące nad burtami. W Ba­
senie, Jak co dzień trwała wy 
tężona praca.

— Zdążyliśmy — powie­
dział Małecki.

Z dala doleciał nas stłumić 
ny ryk syreny.

„O tto  Schm ld" o 26 godzin 
wcześniej wypływał w swój 
nadprogramowy rejs.

REN.

Od strony budynku, w któ­
rym mieszczą się biura Base 
nu Górniczego szło szybko 
k ilku  mężczyzn. Ną przodzie 
Sławiński w rozpiętej kurtce, 
której poły szeroko wiewały 
na wietrze. Obok niego, prze­
skakując przez kolejowe szy­
ny. kroczył kapitan radzieckie 
go statku „Otto Scjwnid".

— C hłopcy — z w ró c ił się do tr y  
m erów  S ła w iń sk i — sprawa je s t ta 
ka : . Towarzysze rad z ie ccy z  „ O t ­
to  S chm id ‘a“  p o s ta no w ili d la  ucz­
czenia 36 roczn icy  R e w o lu c ji Paź­
d z ie rn iko w e j odbyć doda tkow o je ­
den re js. Sęk w  ty m , że czas k ró t 
k i. Rozważcie, bo od nas zależy, 
czy w yko n a ją  zobow iązan ie , czy 
n ie . Chodzi o to  abyśm y zaladowa 
11 sta tek o 24 godz iny przed p la ­
nem.

Małecki stał z boku całej 
grupy. Słuchał co mówił bry­
gadzista. W  miarę słów wzrok 
jego ślizgał eię po statku. Dlu 
żej spoglądał na grupę ra­
dzieckich marynarzy, którzy 
stali na pokładzie oparci o 
burtę i z zaciekawieniem przy 
gądali się temu, co się działo 
na dole.

Tłumek trymerów poruszy! 
się.

— 24 godziny, to dużo.
— Zaczyna padać, n ie da­

my rady. Żeby to z  morza 
nam już powiedzieli.

-  No tak. te  by wcześniej... 
zobaczyłoby się...

Malecki zgasił butem nie­
dopałek papierosa, wszedł w 
środek grupy i poprawiając 
czapkę powiedział:

-  Nie tak chłopcy. Pomóc 
trzeba. Oni dali słowo i mu- 
sz j go dotrzymać. Słów ta­
kich na w iatr się nie rzuca. 
Gdy im pomożemy będzie to 
także j  nasz Czyn Październi­
kowy. Przecież oni nam tyle 
pomagali.

-  Racja Małecki! — poparł 
go ktoś z grupy.

— Nie ma co się naradzać. 
Pomóc trzeba. Wstyd byłoby 
przed całym portem. Niech 
widzą, że jesteśmy z „G órn i­
czego“ .

— Racja...
— Pomożemy... zaczęto wo 

łać w stronę kapitana i  mary­
narzy.

— Charaszo, atliczna rebla- 
ta — odpowiadały im głosy ze 
statku.

Z miejsca poszły w ruch 
dźwigi, transportery j  wózki. 
Luk i statku coraz bardziej za­
częły się zapełniać towarem. 
Trymerzy zw ija li się pragnąc 
dotrzymać obietnicy. Dzielnie 
pomagała im załoga 6tatku.

* * *

Z AŁOGA Basenu Górni 
czego przoduje w ca­
łym  porcie. Z każdym 

dniem osiąga lepsze rezultaty 
przy przeładunkach towarów. 
Z nidh biorą przykład inne 
brygady jak np. Bykowskie­
go; ozy M ille ra  ze „Starów­
k i“ , które przy załadunku 
„Lubania“  i „Archangielska“ 
zaoszczędziły około 60 go­
dzin.

Dzięki takim trymerom jak 
Małecki, Jan Cor, Ślęzak, Ni- 
belski, Zióła, Romańczuk, 
Augustyn, Lubas czy Palu­
szek, robotnicy z Basenu w 
ciągu ostatniego czasu załado­
wali i rozładowali metodą 
przyśpieszoną 137 statków, 
październikowy plan przeła­
dunków wykonali w 140.2 
proc., obniżając przy tym o 
15 proc. koszty w leśne prze­
wozu węgla i  o  330 proc. 
zmniejszając ilość wypadków

<($ Nowe rodzaje kon­
serw warzywno - mięs­
nych,
®  susze owocowe lep­
szej jakości

witaminowy sok po­
midorowy

a wszystko 
w estetycznych
i wygodnych

cpafcmniach
ukaże się

w  sprzedaży
jeszcze w tym roku

W  ZAKŁADACH przemysłu owo 
cowo - warzywnego dobie­

gają obecnie końca przygotowa­
nia do rozpoczęcia produkcji sze­
regu nowych wyrobów. Umożliwi 
to dalszą stopniową poprawę za­
opatrzenia rynku w poszukiwane 
przetwory i konserwy z owoców 
i warzyw. Dostosowując się do 
wymagań konsumentów, przemysł 
owocowo - warzywny dostarczać 
będzie wiele artykułów .W nowych, 
praktyczniejszych opakowaniach.

Jeszcze przed końcem bież. ro­
ku mają ukazać się w sprzedaży 
pierwsze, próbne partie nowych 
rodzajów konserw warzywnych i 
warzywno-mięsnych. Będzie to m. 
inn. fasolka w sosie pomidoro­
wym, fasolka z parówkami, wzgl. 
kiełbasa oraz bigos.

Nowym zupełnie rodzajem pro­
dukcji będą soki warzywne. Trwa 
ją m. inn. przygotowania do pro­
dukcji pitnego soku pomidorowe­
go. Dzięki dużej zawartości wi­
tamin, soli mineralnych i innych 
składników, sok ten stanowić bę­
dzie cenną odżywkę dla dzieci.

RÓWNIEŻ jeszcze w roku bie­
żącym przemysł ma wypro­

dukować pewne ilości prasowa­
nych suszów warzywnych i owoco 
wych lepszej jakości niż dotych­
czas produkowane.

Równocześnie przemysł owoco­
wo - warzywny przygotuje szereg 
nowych, wygodniejszych w uży­
ciu opakowań dla swych wyro­
bów.

Ma też ukazać się w sprzedaży 
marmolada w pergaminowych o- 
pakowaniach jedno i pół kilo­
gramowych, podobnych do stoso­
wanych obecnie opakowań ma­
sła. Soki owocowe, sprzedawane 
dotychczas głównie w butelkach 
litrowych i pół litrowych, mają 
być dostarczane do sklepów w 
butelkach o pojemności 0,10 I., 
0,25 I., i 0,5 I.

4.500 pasiek
w woj. szczecińskim

W  ROKU bieżącym rolnicy 
wojew. szczecińskiego zało­

żyli około 940 nowych pasiek, co 
zwiększyło ich ogólną liczbę do 
blisko 4.500.

Największa ilość nowych pasiek 
powstała w powiatach: Szczecin, 
Stargard i Gryfino. M. in. w spół­
dzielni produkcyjnej Chlebówko, 
pow. Stargard, założona została 
pasieka licząca 66 uli. Wielką 
pasiekę, składającą się ze 110 
uli, założył PGR Warszyn. Dzięki 
dobrej pracy kierownika tej pa­
sieki, Guzika, z każdego ula u- 
zyskano w tym róku średnio 30 kg 
miodu.

„W ielka synteza”
Jak z węgla 

powstają paliwa płynne
IDRZEMYSŁ chemiczny w  Polsce ma w myśl Planu 6 -

letniego stać się drugim  przemysłem narodowym. P ierw ­
szym, ja k  każdy się domyśla, jest przemysł węglowy, Pro­
dukcja węgla kamiennego osiągnie w  roku 1955 ilość stu m i­
lionów ton.

Przemysł chemiczny jest w wysokiej mierze uzależnio­
ny od węglowego, k tóry  mu dostarcza w ie lk ich  ilości pod­
stawowych surowców. Już od dawna znane są metody od- 
gazowania węgla, dzięki czemu prócz gazu świetlnego i  kok­
su otrzymuje się „odpadki“ , będące prawdziwą kopalnią róż­
nych materiałów wyjściowych do fab rykac ji barwników, le­
karstw, materiałów wybuchowych, sztucznych tworzyw, w łó­
kien itp. *

Znaczenie węgla kamiennego wzrosło ogromnie z chwilą, 
gdy odkryto i  udoskonalono metody wytwarzania z niego 
paliw  ciekłych, a więc przede wszystkim benzyny. Problem 
ten i  w  Polsce ma bardzo doniosłe znaczenie. Wobec po­
wszechnej mechanizacji i  motoryzacji wzmaga się z dnia na 
dzień spożycie benzyny i innych pa liw  ciekłych. Nie nadąża 
za n im  wytwarzanie takich paliw  z ropy naftowej, która do 
niedawna była jedynym  źródłem dostarczającym benzyny.

CO TO JEST BENZYNA?

|Vj A  OGÓŁ znane są f wypróbowane dwie metody do prze-
1 '  myślowego wytwarzania benzyny z węgla. Aby je lepiej 

zrozumieć, zastanówmy się naprzód nad pytaniem, co to jest 
benzyna? .

Znane p ierw iastk i chemiczne ujęgiel i  wodór są materia­
łam i palnymi, t. zn. łączą się chciwie z tlenem, czyli spala- 
ja , wydzielając w ie lkie ilości ciepła. Także zw iązki chemicz­
ne węgla i  wodoru ze sobą, czyli węglowodory, od- 
znaczają się tą samą właściwością: gwałtownie się spalają. 
Zrńązków takich jest bardzo wiele. Ogólnie można je po­
dzielić na gazowe, ciekle i  stałe. Gdy w  cząsteczce węglowo­
doru są najwyżej 4 atomy węgla, mamy do czynienia z wę­
glowodorem gazowym. Ilość 5 — 15 atomów węgla daje loę- 
glowodór ciekły. Ponad 15 atomów węgla w  cząsteczce wę­
glowodoru daje substancję stałą. Benzyna jest mieszaniną 
ciekłych węglowodorów) przeważnie o ilaści ff atomów wę­
gla w  cząsteczce. ,

Taki stan rzeczy natchnął chemików do szukania dróg tto 
wytwarzania sztucznej benzyny w  dwu kierunkach: albo do 
węgla wzgl. stałych węglowodorów dodać wodór i  w  ten spo­
sób spowodować ich „upłynnienie“ , albo też w  jakiś sposób 
składać ze sobą gazowe węglowodory tak, żeby powstały 
cząsteczki o większej liczbie atomów węgla.

Pierwsza metoda nazywa się uwodornianiem, czyli hydro- 
genacją węgld. Z  rozpylonego węgla  ł  ropy naftowej tworzy 
się rodzaj pasty, do k tóre j pod wysokim ciśnieniem  ł  w w y­
sokiej temperaturze wtłacza się wodór. W obecności kata li­
zatorów następuje łączenie się węgla z wodorem w  związki 
o n iew ielk ie j liczbie atomów węgla, z czego powstaje pro­
dukt ciekły, czyli benzyna syntetyczna.

W Niemieckiej Republice Demokratycznej zaraz po woj­
nie uruchomiono tu Bóhlen kolo Lipska w ie lką fabrykę ben­
zyny syntetycznej, gdzie hydrogenacji podlega ter, wytwa­
rzany jako produkt uboczny podczas odgazowania węgla 
brunatnego. „

„W IE L K A  SYNTEZA*

D  OLSKA posiada własną
fabrykę benzyny syntetycz 

nej 1« Oświęcimiu, która  p ra ­
cuje wedle d rugie j metody, a 
to syntezy gazów. Gazy te u- 
zyskuje się tu  też z węgla bru 
natnego, gdy przez rozżarzony 
węgiel przepuszcza się parę 
wodną. Powstaje wówczas gaz 
wodny, czyli mieszanina tlen­
ku węgla (czadu) i  wodoru. Ga 
zy te przepędza się przez ru ­
ry  wyłożone katalizatorem, 
gdzie przy zachowaniu w ie lu  
różnych warunków technolo­
gicznych następuje łączenie się 
czadu z wodorem w  różne 
zw iązki węglowodorowe, któ­
rych mieszaniną jest benzyna 
syntetyczna, w  .tym wypadku  
zwana „syntiną“ .

Uzyskiwanie z węgla róż­
nych związków węglowodoro- 
loych a następnie wytwarza­
nie z nich paliw  płynnych w  
drodze syntezy (czyli chemicz 
nego łączenia) nosi ogólną naz 
wę „w ie lk ie j syntezy węglo­
wodorów, Podczas tych pro­
cesów powstają ogrom­
ne ilości produktów ubocz­
nych. stanoioiących surowiec 
do dalszej przeróbki chemicz­
nej ja k  to wspomnieliśmy na 
wstępie. „ W ielka synteza“  jest 
tedy ogromnym i  skompliko­
wanym zagadnieniem nauko­
wym i  przemysłowym, które  
w  Polsce Ludowej nabiera spe 
cjalnego znaczenia. O ogromie 
jego świadczy liczba 15 m ilio ­
nów ton węgla, jaka w  roku 
1955 będzie pi-zerobiona na 
gazy. benzynę i  różne produk­
ty  węglopochodne.

E. BIALO BO RSKI 
•...............-  ........... ................  racje. (lik)

I& T T C ifir r :
S^owe film y
marionetkowe
W  W Y TW O R N I f i lm ó w  fa bu la r-

*  n ych  w e W ro c ła w iu  ukończo­
no os ta tn io  no w y, m arion etko w y 
f i lm  k ró tko m e tra żo w y  (około 500 
m ) p t. „W sp ó ln ym i s iłam i“ .

F ilm , z rea lizo w a ny w  barwach 
n a tu ra ln ych , je s t p ierw szą częś­
cią n ie zw yk le  żyw e j i  c iekaw ej 
opow ieści o życ iu  owadów. Do­
b iega ją końca przygotow an ia do 
re a liza c ji d ru g ie j części tego 

f i lm u . Podobn ie ja k  pierwszą 
część f i lm  rea lizow ać będą w ed­
łu g  scenariusza E. H o lu ją  reży ­
serzy Ewa i  Olga Tofen, operato 
rem  je s t Jan O le jn iczak , anima­
to rk ą  (ożyw ia jącą m arionetk i) 
Jan ina  Łukow ska .

P ow ażn ie zaawansowane są pra 
ce e k ip y  rea liza to rsk ie j nad ko­
lo ro w y m  film e m  kuk ie łkow ym  
p t. „O pow ieść M ich a łko w icką ", 
k tó re g o  m etraż  w ynos i ponad 
1000 m . Scenariusz do tego fi lm u  
napisała H anna Januszewska. 
P ro je k ty  d e ko ra c ji w ykonał 
Adam  K ilia n , reżyserem  i anima 
to re m  jednocześn ie jes t Zenon 
W asilew ski. Z d ję c ia  w ykonuje 
Jan O le jn iczak.

T reść te j p ię kn e j b a jk i opartą 
je s t na m otyw a ch  ludow ych , a 
bohaterem  je j został prosty w ie j 
s k i ch łopak.

W  f i lm ie  zastosowano wszystkie 
zdobycze t  osiągn ięcia nowoczes 
ne j te c h n ik i, k tó ra  dorów nyw a 
w  w ie lu  w ypa dka ch film o m  czes­
k im  tego rodzaju. Szczególną 
uw agę zw raca ją  p ię kn ie  w ykona 
ne  k u k ie łk i,  c iekaw e kostium y 
oraz o ry g in a ln ie  w ykonane deko-



H O S I E R  — STRON A «£

DZISIEJSZA OBSŁUGA; 
Prez. Woj, RN plus nasz fo­

toreporter.

Dziękujemy!

SKARŻYLI się koresponden­
ci Reflektora, że ciągniki, 

rozwożące wcześnie rano mleko 
po Szczecinie, tak hałasują — 
że budzą ludzi.

— Albo ciągnikiem, albo w 
ogóle mleka nie będzie — odoo 

wiedziały Za­
kłady Mleczar­
skie. Byliśmy 
innego zda­
nia. Innego
zdania jest też 
Wydział Komu 
nikacji Drogo­
wej Wojew.
RN, który do 
fabryki „ Ur­

sus" przekazał uwagi naszych 
czytelników z propozycją wmon­
towania Innego tłumika do ciąg 
ników, a instytucjom polecił nie 
używania ciągników w godzi­
nach rannych. Ponieważ —  
pańskie oko konia tuczy, wierzą 
my w skuteczność walki z hala 
sem ulicznym.

Wielkie chęci 
małych instytucji

D ł u g o f a l o w y  pian od­
gruzowania Szczecina — , 

krótkofalowo zaniemógł. Przo­
dują małe instytucje, jak Dom 
Książki, którego pracownicy {na 
zdjęciu na pł. Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej )  systematycznie 
odgruzowują swoje ulice. Więk­
sze instytucje? Na razie przy­
rzekły odgruzowywać — i  na 
tym poprzestały.

Listę „gruzo-obiecanek" zbie­
ra już korespondent ..Reflekto­
ra". Zamieścimy na pewno.

T E A T R  P O L S K I — „D a m y  i  h u - 
z a ry “  — godz. 19.15.
T E A T R  W SPÓ ŁC ZESN Y —  Za 
ty c h  co na m orzu “  — godz. 19.15 
COLO SSEUM  — „T a je m n ica  l in i i  
o k rę to w e j“  — g. 16, 18, 20. 
B A Ł T Y K  — „P rz e ło m “  I  seria 
16. 18, 20.
M Ł O D A  G W A R D IA  — „Z ie m ia  w o 
la “  — godz. 16, 18, 20.
P IO N IE R  — „O rz e ł K a uka zu “  — 
I  seria — godz. 15, 18, 21. 
„W ę g ie rscy  sp o rto w cy " — godz 
12. 17, 20.
H U T N IK  S TO ŁC ZYN  — „N a uczy  
c ie l“  — e. 17, 19.
P R Z Y JA Ź Ń  — „D z ie c i z jednego 
p o d w ó rka “  — godz. 17, 19.
1 M A J  — „ M y  u rw is y “  — godz. 
17, 19.
D Y Ż U R Y  A P T E K :

Mała tuleja zastąpiła maszynę, bardziej potrzebną ątl/ie indziej

Szczeciński Zespól ZBM
jeden z pierwszych w Polsce

zastosował bezsprężarkowe tynkowanie
W  NIEDZIELNY poranek na budowie przy ul. Bankowej, grupo go pomysłu. W niedługim czasie 
* ' ludzi żywo dyskutowała, pochylając się nad maszynami. Pc usłyszymy na pewno o nowych o- 

chwili zawarczały motory. Z węża kierowanego ręką szprycero siągnięciach w racjonalizacji i 
PRZYBYLSKIEGO trysnęła na ścianę szara masa tynku. dalszej mechanizacji prac bu-
------------------------------------ DOKONYWANO w la in le  prób d»“ lo"ych-

,  nowymi maszynami w dziedzi- , Zrcz,my pomyślnych wyroków 
................... w pracy nad dalszymi usprawnie­

niami. (wz)Od 21 bm.

„FANTAZY"
J. Słowackiego 
w Teatrze Polskim
w Szczecinie
rT , EATR Polski w Szczecinie da- 

je jeszcze tylko 2 ostdt- 
nie przedstawieni świetnej ko­
medii Fredry „Damy i huzary". 
Komedia to przekroczyła już sto 
przedstawień i grana będzie do 
20 bm. włącznie, a w sobotę 21 
listopada wejdzie na scenę Tea­
tru Polskiego tragikomedia w 5 
aktach Juliusza Słowackiego -  
„Fantazy". Pierwszy na scenie 
Szczecina utwór Słowackiego zo­
baczymy w reżyserii M. Straszew­
skiej i dekoracjach Anny Wal- 
cuch.

PSS i  M H D !

Remanenty
należy
uzgadniać

K A Ż D Y  sk lep  m usi od czasu do 
czasu sporządzać rem anen t. C ho­
dzi ty lk o  o to :  ja k  d łu go  może 
trw a ć  sporządzanie rem anen tu?

N p. w  sk lep ie  spożyw czym  
M H D  n r  79 p rz y  u l. A rkoń sk leJ  
trw a ło  to  ponad tyd z ie ń . M ożna 
sobie w yob ra z ić  n iezadow o lenie 
k lie n tó w , k tó rz y  po a r t. spożyw ­
cze m uszą jeźdz ić  do ce n tru m  m ia  

gdyż n a jb liż szy  sk lep  spoźyw 
czy  PSS n r  26 — p rzyg o to w u je  
się na  odm ianę do rem o n tu . D ru ­
g i sk lep  spożyw czy PSS n r  Zf 
p rzy  u !. O s tra w ic k ie j w  ty m  cza­
sie p rzeprow adza ! — rem an en t.

S i  M H D  p o w in n y  uzgodnić 
ze sobą te rm in y  zam yka n ia  sk le ­
p ó w , ab y  n ie  u tru d n ia ć  zakupów  
m ieszkańcom  dz ie ln ic y . to)

nie mechanizacji robót budowla­
nych -  tynkowania bózsprękirko- 
wego.

Dotychczas dc tyn kow an ia  
ścian sposobem m echan icznym  po I 
trże b n y  b y l zespół maszyn sk ła ­
da jących  się ze sp rę ża rk i, pom py 
do zap raw  i b e to n ia rk i, bardzo 
n ie w ygo dn y  w  tra n sp o rc ie  ze 
w zględu na duże ro zm ia ry  i Wagę.

Szczecińscy budowlani zasta­
nawiali się w jaki sposób wyeli­
minować sprężarki, które nie tyl­
ko sq kosztowne, ale i potrzebne 
dc robót bardziej pracochłon­
nych. Zapotrzebowanie nc te 
maszyny jes‘ olbrzymie.

W końcu szczeciniacy znaleźli 
rozwiązanie. Pod kierownictwem 
głównego mechaniko Subotkina 
przystąpił do proc zespół pra­
cowników ZBM-u, wśród których 
pomysłowością i ofiarnością w 
pracy wyróżnili się; brygadzista 
operatorów tynkowania Ochnik, 
operator Jędrkowiak, brygadzista 
warsztatowy Traczyk i technik 
Tyszka. Po kilkunastu dniach wy­
tężonej pracy szczeciński zespó» 
odniósł sukces. Próba zdała eg­
zamin. Wyeliminowano zupełnie 
sprężarki.

Obecnie tyn ko w a n ie  odbyw a się 
ty lk o  p rzy  użyc iu  pom py do za­
p raw .

— Do k o ń có w k i węża połączone 
go z pom pą zak łada się odpow iod 
n ie  tu le je , co u m o ż liw ia  uzyska­
nie  po trzebnego c iśn ie n ia  i rózp ry  
sku zap raw y  na  ścianie. D la  każ ­
de j k o n d yg n a c ji zak łada się inne 
tu le je , k tó ry c h  zm ia na n ie  opóź­
n ia  je d n a k  te m p a prac, bow iem  
w ym ia n a  trw a  zaledw ie k i lk a  m i­
nu t. D z ię k i pom ysłow ośc i szczecin 
sk ich  b u do w lan ych  m ała  tu le ja  
zastępuje pracę du że j i kosztow ­
n e j m aszyny. M on taż ko ń có w k i 
węża oraz tu lc i  został w yko n a n y  
ca łko w ic ie  przez szczecińskich 
w arsz ta tow có w  Z B M .

Przez zastosowanie tynkowania 
bezsprężarkowego Sżczeciński Ze­
spół ZBM da państwu z górą 
milion zł oszczędności rocznie. 
✓ ” \BECNIE na wszystkich budo- 

wach ZBM w Szczecinie za­
stosowano tynkowanie bezsprę­
żarkowe. Nasi dzielni budowlani 
nie zadowolili się uzyskanym suk­
cesem i w dalszym ciągu pra­
cują nad udoskonaleniem swoje-

Ponad
30 zespołów
artystyczny r*h 
zakwalifikowało si?
dc eliminacji 
miejskich

W olne fundnsze

składać

na książeczkę PKO

w a ł 3ię w  sali k lu b u  Robot 
niczego Z M B  Przeg ląd D z ie ln ico ­
w y  M u z y k i P ieśni 1 Tańca Radziec 
k ieg o w  w yko n a n iu  szczecińskich 
am a to rsk ich  zespołów a riys tycz- 
nycn

W przeglądzie dz ie ln icow ym  
w zię ło ud z ia ł 86 zespołów m uzycz 
r.ych, tanecznych i chó rów  szkół 
podstaw ow ych. ś redn ich , w y ż ­
szych ucze ln i, Z w . B ranżow ych 
S pó łdz ie ln i P racy. Z w lą żków  Za­
w odow ych .

S Ą D  KO N K U R S O W Y  z a k w a łłl i 
ko w a ł do P rzeg lądu M ie jsk ie go 
naatępulace zespoły a rtys tyczne :

Ze szkó ł po dstaw ow ych : cho r 
szko ły  T P D  n r  4, T P D  n r  8. sztto 
ły  n r  10, n r  13, n r  28. zespół ta ­
neczny szko ły  T P D  n r  B. T P D  nr 
7, s zko ły  n r  10, n r  18. n r  za.

Ze szkó ł ś red n ich : chó r Pań­
s tw ow ego L ice u m  Pedagogicznego 
Z o rk ie s trą  m a n d o lin is tó w , chó r 
T ech n iku m  H andlow ego , T ech n i­
kum  G astronom icznego, zespół ta ­
neczny L ic . Pedagogicznego dla 
‘Tychów  Przedszkoli.

Ze szkó ł w yższych: c h ó r szko ły  
In ż y n ie rs k ie j, zespół taneczny 
W yższej S zko ły  E ko no m iczn e j, ze 
spół taneczny P o m o rsk ie j Alcade 
m ii  M edyczne j.

Ze Zw . B ranż. S p -n ! P rR cy: chór 
Zw . B ranżow ego S p-n i P racy  O- 
dzieżowo -  W łó k ie n n icze j, dziecię 
cy zespół taneczny S p -n i P racy 
Odzieżowo -  W łó k ien n icze j, dzie­
cięcy zespół taneczny S p -ń i P racy  
.F e rru m “ .

ZESPOŁY Z w ią zkó w  Z aw odo­
w ych : o rk is tra  dęta Żarz . P o rtu , 
o rk ie s tra  dę ta D O K P , zespół łn s tru  
m e n ta ln y  Z w . Zpw . Prac. Pań­
s tw ow ych , zespól m an d o lin is tó w  
SPZB, zespół p ie śn i i tańca K lu b u  
R obotniczego Z B M , c h ó ry  miesza 
ne i m ęsk i Z Z K , zespół taneczny 
Z Z K , zespół taneczny D om u K u l 
tu ry  Z w . Zaw . im . P rzy ja źn i P o l­
sko -  R a d z ieck ie j, chó r C e n tra li 
O dzieżow ej, i  c h ó r W ZGS.

P R Z E G LĄ D  M ie js k i odbędzie 
się w  n ie dz ie lę  22 lis topada w  sa li 
Z B M  o godz. 16 W stęp w o ln y , (jn )

Ciekawy miesiąc 
w Pałacu Młodzieży

TEGOROCZNY Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni Pofsko-Radziec- 
*- kiej w szczecińskim Pałacu Młodzieży obfitował w wiele cie­

kawych imprez.
Między innymi w sali imprez 

masowych wyświetlano filmy ra­
dzieckie. Seanse filmowe cieszyły 
się olbrzymim powodzeniem i sa­
la była stale przepełniona. Od­
była się też dyskusja nad filma­
mi radzieckimi, w których mło­
dzież podkreślała jak wiele ko­
rzysta z tych filmów.

DZIECI młodsze z dużym zain­
teresowaniem uczęszczały do sali 
bajek, gdzie opowiadano najcie­
kawsze ludowe bajki radzieckie 
jak „O dzielnym Armunie", „O 
carze Sałtanie", „Synku brzozo- 
wym" i inne.

Duże zainteresowanie wzbudził 
konkurs pieśni radzieckich, w któ­
rym nagrody otrzymali Maciek 
ŁUKASIK, Kuba TUCHKLAPER,
Rysiek i Loniel- BERNEROWIE.

IMPREZĄ całkowicie pnygoto- 
waną przez młodzież było ogni­
sko harcerskie 30 października.

Wszystkie gabinety zredagowa­
ły w tym czasie specjalne gazetki 
ścienne, z których wiele wyróż­
niło się starannym wykonaniem 
i ciekawym ujęciem tematu. • (n)

Lepie] powinny 
pracować 
Szkcine Kasy 
Oszczędności

Zabytki
arc hitekf l i r y

na Pojezierzu
Myśliborskim

•ycicczkę na Pojezierze M yś li 
bo rsk ie  i do Z ie m i C ho jeń sk ic j. 
W ycieczka tą  m ia ła  na celu tu ta  
len ie  zab y tkó w  a rch ite k to n icz ­
n ych  w ty m  re jo n ie . W edług oo i- 
n i i  uczestn ików  w yc ie czk i re jo n  
na leży do c ieka w ych w zakresie 
zabytkow ego bu d o w n ic tw a  g r in i lo  
wego i ceglanego. W w ie lu  w io ­
skach zn a jd u ją  się tu ta j ro m a ń ­
sko - g o tyck ie  o b ie k ty  zab ytko­
we z X I I I  w.

L iczne m iasta  posiadają wspanłą 
1«: um ocn ien ia , p rzy  czym  szcze­
gó ln ie  im p on u ją ca  je s t potężna 
B ram a Św iecka w  C ho jn ie .

Na w spom n ianym  obszarze w ia t 
d u ją  się rów n ie ż  liczne  grodz iska  
s łow iańsk ie  i  sta re osady, cha rak ­
te rys tyczne  „o k o lic e “ .

PROGNOZA POGODY
DOSC pogodnie. Nocą i  nad ra ­

nem  zam glenia . Tem p. nocą od 
m in u s  1 s t. C do m in us  4 st. C. 
D n ie m  do p lu s  6 st. C. W ia try  
p łd n . od 2 do 6 m  na sek.

I I  Pracownicy poszukiwani | | ]
In ż y n ie ra  lu b  dośw iadczonego te c h n ik a  na 

s tanow isko k ie ro w n ik a  ro b ó t w od no -ka na liza ­
c y jn y c h  oraz k a lk u la to ra  z a tru d n i n a tych ­
m ia s t W o jew ó dzk ie  P rzeds ięb iors tw o R obót 
D ro go w ych  w  Szczecinie, u l. N ied z ia łko w sk ie ­
go 4._______ 1445-K

3 te c h n ik ó w -e le k try k ó w , t techn ika -m e cha n t- 
ka , 2 to ka rzy . 3 m on te rów  w odociągow o-kana­
liz a c y jn y c h  z a tru d n i na tych m ia s t M ie jsk ie  
P rzeds ięb iors tw o W odociągów  1 K a n a liza c ji w  
Szczecinie, u l. Szym anow skiego 2. W a ru n k i p ia - 
cy i p łacy do om ów ien ia  na m ie jscu  w  D ziale 
K a dr. p o k ó j 35-31. M6R K

G L. KS IĘG O W EG O , w y k w a lif ik o w a n e g o  za­
tru d n i RSP „K o m in ia rz “  Szczecin. Zgłosze­
n ia : b iu ro  spó łdz ie ln i, u l. K o ro n y  P o lsk ie j 
26. 1447-K

I I I  _________ Ogłoszenia drobne ¡|'j|j|ii

PR AC A S P R ZE D A M  m o to c y k l 
100 cem „Sachs“  w  do­
b ry m  stanie. Szczecin— 
K lę skow o , Chłopska 57.

4825-G
P O TR ZE B N A  pom oc do 
m ow a al. P iastów  sie­
dem dzies ią t c z te ry ,
m ieszkan ia  cz te ry . Zg!o 
szenia po godz. t rz y n a ­
s te j. 4829-G

SP R ZE D A M  spaw arkę 
e le k tryczn ą  3 K V A , 
380/90 V . Łu kas ińsk iego 
8 od  godz. 14. 4832-G

L O K A L E
S P R ZE D A M  s to ło w y . 
St. K o s tk i 5—2. 482G-GN A U C Z Y C IE L  liceu m  

poszuku je  p o k o ju  z u- 
żyw alnośc ią k u c h n i i  ła 
z ie n k i, w  p o b liżu  u l. 
W ie lko p o lsk ie j. Zgłoszę 
n ia , u l.  T a rczyńsk iego 
ł .  in te rn a t m ęsk i.

4834-G

Z A M IE N IĘ  m ieszkan ie 
3-poko jow e, kuch n ia , 
f r o n t  w  Szczecinie na 
2 po ko je  z ku c h n ią  w 
G d yn i. W iadom ość: u l. 
P a rko w a  59—6. 4835-G

ROŻNE

OSOBĘ, k tó ra  o m y łk o ­
w o  posiadała m ó j do­
w ód rad io fo n iczn y , p ro  
sze zgłosić się, P a rko w a 
2. G rz y w iń s k i. 4833-G

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  się pies, 
w yże ł, m aści brąz. M o­
siężna 20, B u rzyń sk i.

4841-G

IN Ż Y N IE R  a rc h ite k t 
poszuku je  p o ko ju  um eb 
low anego. Zgłoszen ia : 
te l. 76-24, a l. N iepod leg­
łośc i 42, p o rtie rn ia  
Z B M . ' 4845-G

ZG U B Y

J A N IN A  S IW A K  zgła­
sza zgub ien ie  le g ity m a ­
c j i  k o le jo w e j ro d z in ne j 
n r  126026 w yda ne j przez 
D O K P  Szczeciń. 4822-G

SP R ZE D A Ż
Z G U B IO N O  k a rtę  re je ­
s tra c y jn ą  p ra co w n i obuSP R ZE D A M  różne m c-

ble . A l.  P iastów  73-2, 
godz. 3—14,

0

\V a W i  a lid
4837-G 1 Pastor,

nazw isko W ik to r

Z G U B IO N O  przepustkę 
s ta lą  Zarządu P o rtu  nr 
6090 w ra z  z prawem  w ej 
ócla na s ta tk i na nazw i 
sko Stan is ław  Anusz- 
k ie w icz . 4823-G

H A L IN A  K O M I3C H K E
zgłasza zgubienie leg i ty  
m a c ji A ka de m ii M e­
dyczn e j w  Szczecinie 
n r  38—49. 4827-0

J A N IN A  K U B IK , córka
Jana, zgłasza zgubienie 
k a r ty  m e ldu nko w e j w y ­
dane j w  Warszawie.

4828-G

Z B IG N IE W  GR ABOW ­
S K I zgłasza zgubienie 
le g ity m a c ji Ubezpieczał 
n i Społecznej oraz k a r ­
t y  m e ldu nko w e j w y d a ­
ne j w  Szczecinie,- k a r ty  
żony sw o je j G enowefy i 
c ó rk i Antoniego. 4830-G

G E NO W EFA W O Ź N IA K  
có rka  Józefa , zgłasza 
zgub ien ie  k a r ty  m c ld un  
ko w ę j w ydane j w  
Szczecinie. 4831-G

A N T O N I W YROZĘB- 
S K I. śyn  Franciszku, 
zgłasza zgubienie k a r ty  
m e ld u n ko w e j w ydane j 
w  Szczecinie. 483G-G

ZG U B IO N O  przepustkę 
s ta ła  na nazw isko Z d z i­
s ław  W ąłeńczuk w ydaną 
przez Stocznię Szczeciń­
ską. 4838-G

F E L IK S  R EIM A N N , syn 
F ranc iszka , zgłasza 7gu 
b ie n ie  k a r ty  m eldunku 
w e j w yda ne j w  Szczeci 
n ie . odc inka a n k ie ty  na 
o d b ió r  dowodu osobiste 
go oraz leg itym a c ji z w , 
Zaw odowego. 4839-G

A L O J Z Y  P O TU LS K I 
zgłasza zgubienie od c in ­
ka  a n k ie ty  na od b ió r 
dow odu osobistego.

4849-G

R YS ZA R D  FRYDRYCH, 
syn Stanisława, zgłasza 
zgub ien ie  k a r ty  m eidun 
ko w e j w ydane j w  gm . 
M uszaki oraz przepust­
k i  s ta łe j stoczniowej.

4850-G

Z G U B IO N O  le g itym a c ję  
Zw . Zaw odow ego na na­
zw isko  W ojc iech  B ie l.

4842-G

Z Y G FR Y D  SO BOLEW ­
S K I, syn A lo jze go , zgła 
sza zgub ien ie  k a r ty  
m e ld u n ko w e j w ydane j 
w  B ia łym s to ku . 4843-G

llE L E N A  PA W ŁO W ­
S K A , có rka  F ranciszka, 
zgłasza zgub ien ie  k a r ty  
m e ld u n ko w e j w yda ne j 
w  Szczecinie. odc inka  
a n k ie ty  na o d b ió r dow o 
du osobistego oraz św ia 
dectw a zd ro w ia  w ydane 
go przez U bezpieczałn ię 
Społ. 4841-G

W ŁA D Y S ŁA W  JA W O R  
S K I zgłasza zgubienie 
le g ity m a c ji Ubezp. Spo 
łeczne j szczecin 4851-0

S T A N IS ŁA W  S O Ł T Y ­
S IK . zgłasza zgubienie 
dow odu osobistego w y ­
danego w  Szczecinie

4843-G

ZG U BIO N O  przepustkę  
S toczni Szczec. na na ­
zw isko  Stan is ław  K o ­
w a ls k i. 4847-G

Z G U B IO N O  le g itym a c ję  
Zw . Zaw odow ego na 
nazw isko Jan W esner.

4843-G

Z G U B IO N O  le g itym a c je  
Z w . Zaw odow ego nr 
387437 na nazw isko Jó­
ze f O lbo rsk i. 4849-G

P r e n u m e r u j  

„Kur. er"

Szczecińskie. Z a k ła d y  P rzem ysłu  Tereno­
wego zaw ia da m ia ją , że z dn iem  16.XI.53 r . 
u ru c h o m iły  w  Szczecinie p rz y  u l. K a z im ie ­
rza  D ęb iaka n r  7 (daw. Pocztowa)

P U N K T  SK UP U  K R Ó L IK Ó W  
cena zaku pu S z ł za kg  żyw ca p lu s  8,50 

zł. za skó rkę . 1432-K

Szczecińskie Z a k ła d y  P rzem ysłu  Tereno­
wego w  Szczecinie, a l. M arian a  B uczka n r  
29 zaw ia da m ia ją , że z dn iem  15. X I .  53 r. 
u ru c h o m iły  n iże j w ym ie n ion e  p u n k ty  us łu ­
gowe w  Szczecinie p rzy  u l, K ą lum ba  n r  4

1. K o w a lsk i — w yko n u ją cy  w sze lk ie  p ra ­
ce z zakresu kow a ls tw a  oraz kuc ia  kon i.

2. Ś lusarsko • b la cha rsk i, prace ś lusarskie , 
rep e rac ja  naczyń kuchennych .
3. N ap ra w y  row eró w  I m o to c y k li oraz m a­
szyn do szycia.

4. M a la rs tw o  po ko jo w e oraz.

5. In tro lig a to rs k i p rzy  W y tw ó rn i K a rto ­
n y  i Opakowań p rz y  u l.  Jag ie lloń sk ie j 
34 — w y k o n u je  w sze lk ie  p race z zakresu 
in tro lig a to rs tw a .

P u n k ty  usługow e SZP T w y k o n u ją  po w ie ­
rzoną pracę szybko 1 so lidn ie . 1434-K

pracy K o la  Oszczędności. SKO w  
szkole ogólnokszta łcące j w  D ąb iu 
ma na sw o im  konc ie  oko ło  1.500 
zl, szkoła podstaw ow a n r  3 w  
Hzczeclnłe — 800 zł. Dobrze pracu 
>ą kasy ószczednotciow e w  szkole 
n r  25 i  13. W T ech n iku m  D rogo­
w ym , gdzie op ie ku n ką  SKO 
A n na  i l lN C Z ,  zebrano na w e t ńa 
książeczkę SK O  — 15 ty * , z ło tych , 
k tó re  uźvw a  się na zakup pom ocy 
szkolnych.

W spó łzaw odn ic tw o w  oszczędza­
n iu  pom iędzy szkołam i w  **zćzn- 
c in ie  n ie  w yg ląda n a jle p ie j. Sryiad 
czy o ty m  c y fra  zaledw ie  k i lk u  
w sró łzaw od n iczą cych ze «obą 
szkół.

D latego PKO  w  bieżącym  ro k u  
szko lnym  w prow a dz iło  pew ną in ­
now ację  w nagradzaniu w yró żn ia  
Jaeych się S zko lnych Kas Oszczęd 
m ś c i O to k  propo rca  przechodn ie 
go za na jlepsze osiągn ięcia w  nsz 
czędzaniu, szkoła o trz y m u je  ró w  
nie? dość w ysoką p re m ię  pięnięż 
ną. K ażdy zarząd SKO  po w in ie n  
zrea lizow ać hasło: ..Każda szkoła 
bie rze ud z ia ł w  m ię dzyszko lnym  
w spó łzaw od n ic tw ie “ .

D la u ła tw ie n ia  S zko lnym  K a ­
som Oszczędności p ra cy  w y d ru k o  
w an y  zostanie w na jb liższym  cza­
sie reg u lam in  SKO w ra z  z zasa­
dam i rach unkow ośc i kas. W yda­
ny  zostanie rów n ie ż  reg u lam in  
w spó łzaw odn ic tw a S zko lnych 
Has Oszczędności, k tó ry  zostanie 
rop row adzony do w szystk ich
szkół. tin)

STO W AR ZYS ZEN IE  A rc h ite k ­
tó w  P o lsk ich  poda je  do w iado­
mości, że 19 bm . o godz. 18 y/  
sa li M uzeum  Pomorza Zachodnie 
go p rzy  u l. Jan is ław y  w sp ó łtw ó r­
ca T rasy  W Z i M D M -u m gr. inż. 
arch . Z yg m u n t S tęp iń sk i zapoz­
na słuchaczy z a rc h ite k tu rą  
ZSRR

PSS S ZC ZEC IN  -  O ddzia ł 
Z b io row ego Ż yw ie n ia  w yko n ą ł 
roczn y  p la n  ob ro tó w  d la  ząk ła - 
dó w  za m kn ię tych  zb io row ego ży ­
w ien ia  ju ż  23 pa źdz ie rn ika  b r  I j .  
na 65 d n i przed te rm ine m . (jn )

POW SZECH N A S pó łdz ie ln ia  
Spożyw ców  w  M ię dzyzd ro jach  
Już 3 lis topada w ykon a ła  roczn y 
p la n  gospodarczy ja k o  p ie rw sza 
ze spó łdz ie ln i spożyw ców  w  w o j. 
szczecińskim.

W ykona n ie  p la n u  na 50 d n i 
przed te rm in e m  b y ło  m pżliw e 
dz ię k i zobow iązan iom  p o d ję tym  
na 1 M aja , 22 L ip ca , a w szcze­
gó lności d la  uczczenia X X X V I 
roczn icy  W ie lk ie j R ew o lu c ji 
P a źdz ie rn ikow ej.

„W A L C Z M Y  w spó ln ie  z p ija ń ­
s tw em “  — oto ty tu ł  p re le k c ji 
urządzane j przez K o m ite t F ro n tu  
N arodow ego n r . 10 w ś w ie tlic y  
ZU S-u 19 bm  o godz. 18.

E K S P O ZY TU R A  K o m is ji P ra­
wa M orsk ieg o p rz y ' Z rzeszen iu 
P ra w n ik ó w  P o lsk ich  w  Szczecinie 
zaw iadam ia, że 19 lis topada h r  
o godz. 18,30 p rz y  u l. M ałopol­
sk ie ! 43/44 (gmach PŹM ) odbę­
dzie się zebran ie , na k tó ry m  zo­
s ta n ie  w ygłoszony re fe ra t (ngr. 
Jacka S ied leck iego pt. ..Zastrze­
żenia s ta tku  p rzy  za ładunku w  
św ie tle  orzecznic tw a sądów 
m o rsk ich “ .

W  PO CIĄG U  w  d n iu  15 bm. o
godz. 22 na tras ie  z W ysok ie j Ką 
n i len ne j do Szczecina ktoś za b ia ł 
ob. S. P. (nazw isko znane redak­
c ji)  brązow ą w a lizkę , a zostaw ił 
sw oją. Poszkodowany prosi o 
z w ro t sw o je j w a liz k i d ii re d a kc ji.

W K L U B IE  TPPB -  u l. PI Ol ta 
S ka rg i 38 odbędzie się dziś od­
cz y t z f ilm e m  p t. Ł 
D on“ .

'„K a n a l W olgą-

8ZC ZEC IN  
F A L A  230,8 
’ ’•l-domoścl:

5.05, 6.30, 7'. >5,
12.04, 17. 21. >,¡.,7».

a w s i; 18.10 
b, serw . zalew : 
13 m uz,: !'i.4*l

14.30 d la  KI.
......................- .  . - V I I ;  15 m uz:

15.10 fra g m e n t po w .: 15.30 dia cizie 
c i: 16 W szechn. Rad. 16 20 r w ->•!<*, 
16.30 d la  w s i: 1« 37 rm-z- i ’ «  *  1/,; 
18 w iad . rad. P o n . Za"b- i r  ¡o ,riu 
zyka : 1S.15 rep. l i te r :  10.25 m uzy­
ka : 18.30 odp. fa li  49: 18.45 kone:
19.10 k u rs  jęz . ros: 19.30 m uz. 1 
aktua ln ośc i; 20 d la  każdego coś 
m iłego : 21,26 spo rt: 21.38 s ło w n i­
czek m uz; 32 opow iadan ie  22.20 
muzyka,



Podsłuchano... 
podpatrzono...

^  A małym, placyku za Mu- 
zeum Pomorza Zachodnie 

ęo dwóch chłopców ugania się 
za p iłką . Trzeci malec wrzesz­
czy niesamowicie., klaszcze. tu ­
pie, podskakuje...

Podchodzimy i  pytamy, co 
się w łaściwie dzieje. Malec wy 
jaśnia rezolutnie:

— To plose pana mec mie­
dzy Spartakiem i  Krakowem. 
Jaś to Spartak a Maryś — 
Kraków . ,

— A  ty?
— Publiczność.
Migawką te dedykujemy 

tym , którzy organizowali w y­
stępy drużyny radzieckiej w  
Polsce. One i  u nas znalazły 
szeroki oddźwięk. ..

*  *  *

D  EWIEN zagorzały szcze-
*  ciński k ib ic sportowy prze 

plądał zdenerwowany niedziel 
he pisma w  poszukiwaniu ja ­
kiejś ciekawej imprezy. Chciał 
nójść na jakieś ciekawe spot­
kanie przed południem. Chciał, 
ale nie poszedł, bo... po prostu 
żadnej nie było. Poszedł zatem 
na poranek do kina.

Takich kibiców jest w  Szcze 
d n ie  tysiące. A  czy nie można 
by, panowie autorzy kalenda­
rzyka imprez, trochę urozmai­
cić imprezami ten „ogórkowy 
sezon“ ?!

pODCZA5 w a lk i Frącika z 
1 Liedkem szczecinianin w y  

raźnie fau lował przeciwnika. 
Sędzia ringowy słusznie zwra­
cał mu uwagę. Publiczność 
szczecińska przyję ła decyzję sę 
dziego gwizdami.

Ponieważ marny dobre mnie 
manie o naszej publiczności, 
nie chcemy pomawiać je j o 
chuligaństwo sportowe, poprze 
staniemy jedynie na stwierdzę 
niu, że nie zna ona przepi­
sów bokserskich. Proponuje­
m y zatem zaznajomienie pu­
bliczności szczecińskiej z prze 
pisami drogą objaśnień, nada 
wanych przez spikera, w  cza­
sie przerw między rundam i 
lub walkami.

1 publiczność będzie zadowo 
łona i  my nie będziemy m ie li 
oknzjj do narzekań.

. Kran.

W  W IE LU  wypadkach zonia 
ny takie tłumaczyła równo­
czesna zmiana pracy zawodni: 
ka. N iestety! Nie zawsze tak 

się działo —  co gorsza zmiany 
takie  nie zawsze szły w  parze 
z troską o rozwój naszego 
sportu i  poprawę jego pozio­
mu. Dla przykładu — kajaka 
rze. Znanemu nam dobrze Ko 
zierasowli znudziła się Unia, 
zm ienił pracę i  rozpoczął 

organizację sekcji kajakowej 
w  Starcie. Dobrze, to  mu
wolno. Wszystko byłoby w  po oini ___
rządku, ale.... Kozieras chciał zgłoszeniowej na°Kp odstawie któ-

SZACHOWE
MISTRZOSTWA
POLSKI

W * R U N D ZIE  tu rn ie ju  szacho­
wego o m is trzo s tw o  P o lsk i zw y­
c ięstw a o d n le i ii :  Szabie l nad Ł u - 
czynow iczem , G a da lińsk i nad 
P la terem , Szym ański nad M icso- 
w iezem  i Z iem b iń sk i nad Dw o- 
rzyń sk im . P a rtia  B rzóska — M a­
ka rc z y k  zakończyła się rem iso- 
» 1 . Pozostałe p a rtie  odłożono.

Po 9 run dz ie  p row adzi w tu r ­
n ie ju  Ś liw a  6,5 pk t. (jedna p a rtia  
niedokończona) przed M aka rczy­
k iem  i Z iem b iń sk im  .. po. 6 . pk t.. 
oraz Szabielem i Szym ańskim  po 
*.5 p k t.

Zakazane wędrówki
czy li słuszna decyzja W K K F

DZ IW IŁO  was zapewne niejednokrotnie takie z jaw i­
sko — zawodnik, którego przyzwyczailiście sie oglą­
dać w  barwach jakiego ś zrzeszenia raptem te barwy 

zmienia i  zupełnie nieoczekiwanie s tartu je  przeciwko swym 
niedawnym partnerom.

Nie p o k o j ą c e  
d ró w e k  zawód

W K K F  w  ciągu tyg od n ia . W su­
m ie trw a n ie  ca łe j p ro ced ury  oko 
ło 14 dn i. N ależy do łożyć wszel­
k ich  sta rań, aby te rm in  ten  (i 
ta k  dość d łu g i) b y ł we w szystk ich  
w ypa dka ch przestrzegany. Z a­
w od n icy  n ie  mogą z b y t d ługo 
czekać na za ła tw ien ie  ty c h  fo r ­
m alności.

przy okazji „zabrać“  ze sobą 
z U n ii całą mistrzowską
..czwórkę”  i  k ilk u  jeszcze za- dzie^dopiero'wtedy możliwy, gdy 
wodników.. Unia ich wyoho- ’ *' ^
wała, a S ta rt m iałby poży­
tek. Bardzo wygodne założe­
nie.

jaw iska  wę­
d ró w e k  zaw o dn ików  z zrzesze 

n ia  do zrzeszenia re g u lu je  w yd a ­
ne os ta tn io  zarządzenie przew o­
dniczącego W K K F , w prow adza ją­
ce zgodnie z regu lam inem  Jedno­
l i te j  K la s y f ik a c ji S portow e j spe- , 
c ja ln e  k a r ty  zgłoszeń d la  zawo- kow. Od t e j  ch w ili W  zawo­
d n ik ó w . Ś c is ły  re jes tr spo rtow - ¿ach j  rozgrywkach m istrzów
ców  (sk la sy fikow a nych  i n iesk la  - °  '  ................................
sy fiko w a n ych ) naszego w ojew ódz 
tw a  p rzyczyn i się na te j podsta­
w ie  w  znacznym  stopn iu do od­
po w ie d n ie j p o l i ty k i rozw o jo w e j, 
szko le n io w e j i w ychow aw cze j, re 
gu low a n ia  przynależności zrzesze 
n io w e j zaw o dn ików  i  znacznie 
u ła tw i prow adzen ie  k la s y fik a c ji.

K a żd y  spo rtow iec  będzie m u­
s ia ł w y p e łn ić  specjalne k a r ty  

na podstaw
ry c h  sekcje sportow e W K K F  
M /P K K F  zaprowadzą im ie nn e  
k a r to te k i.  S ta r t zaw odn ika

Do 1 stycznia 1954 r. działa 
cze sekcji muszą uporać się z 
rejestracją swoich zawodni-

skich będą mogli brać udział 
ty lko  sportowcy zatwierdzeni: 
przez odpowiednią sekcję 
W KKF.

15 bm  P Ł Y W A C Y  szczecińskie­
go K O L E JA R Z A  roze gra li tow a­
rzysk ie  spo tka n ie  z U n ią  P io n k i, 
k tó ra  zdoby ła  ty tu ł  w icem is trzo ­
w s k i swego zrzeszenia. Spotkan ie , 
k tó re  s ta ło  na p rze c ię tn ym  pozio 
r r ie , w y g ra li K o le ja rze  w  stosun­
k u  103:59i

Szczeciński AZS w ysy ła  sw ych 
P Ł Y W A K Ó W  do Łodz i, gdzie ro ­
zegrają d ru g ie  z ko le i spo tkan ie  
o p u cha r ZG  A Z S  z rep rezen ta­
c ja  akadem icką tego m iasta.

24 lis topada rozpoczynają się w
Szczecinie ro z g ry w k i o m is trzo ­
stw o A k la sy  w  P IŁ C E  S IA T K O  
W EJ ko b ie t i  m ężczyzn.

B U D O W LA N I o rg an izu ją  KUP.S 
B O K S E R S K I d la  po czątku jących . 
Z a ję c ia  będą się O dbyw ały  w  
Si ody i p ią tk i w  godz .16.30 — 18 
w  sa li g im nastyczne j szkoły 
T P D  n r. 8 p rz y  u l. Ściegiennego.

Zap isy  ka n d yd a tó w  p rz y jm u je  
s e k re ta ria t R ady O kręg ow e j ZS 
B u d o w la n i (W ie lko po lska  16) co­
dz ie nn ie  w  godz. 8.30 — 16,30, lu b  
na •treningach.

W  p ie rw szym  spo tka n iu  I I  ru n ­
d y  rozg ryw e k  A k la s y  T E N IS A  
STOŁOW EGO U nia  zrem isow ała 
z D ru karze m  5:5.

SE K C JA  G IM N A S TY C ZN A ' ZS 
W Ł Ó K N IA R Z  poda je do w ia d o ­
mości, że tre n in g i o d byw a ją  się 
w  po n ie d z ia łk i i  c z w a rtk i w- ha li 
spo rtow e j p rz y  u l. N aru tow icza  
od  godz. 18.

od pow iedn ia  sekcja za tw ie rd z i go 
d la  zespołu lu b  dru żyny .

Z aw o dn ika , k tó ry  podpisze k a r­
tę  zgłoszen iow ą do now ej o rg a n i­
z a c ji spo rtow e j bez uzyskania 
zw o ln ie n ia  z poprzedn ie j, sekcje 
spo rtow e K K F  będą surow o ka ra
ły-

W prow adzen ie k a r t zgłoszeń za 
w o d n ikó w  n ie  oznacza że można 
zaniechać przestrzegania obow ią 
żu ją cych zasad przy  zm ianie 
przynależnośc i o rg an iza cy jne j za­
w od n ika . Sekc je  sportow e K K F  
w szys tk ich  szczebli p rzy  p o tw ie r  
dzan iu  k a r t  w in n y  sk ru p u la tn ie  
spraw dzać dotychczasowa przyn a  
leżność zaw odn ika  w /g  posiada­
n y c h  l is t  zgłoszeń oraz k a r t  e w i­
d e n cy jn ych  k la s y fik a c ji spo rto ­
w e j.

C H R O N O LO G IA  postępowania 
zgłoszeniowego p rzew idu je  złoże­
nie  k a r t  przez ko ła  n a jp ie rw  w  
P K K F  lu b  M K K F , późn ie j w  
W K K F  i  z w ro t k a r t tą  samą 
drogą do ko ła  sportowego. W ed­
łu g  w y tyczn ych  P K K F -y  m a ja  za 
iw ie rd zać  k a r ty  w ciągu 3 d n i, a

JUNIORZY 
PRZEGRYWAJĄ 
z Dynamo (Tbilisi) 2:5

W UB IEG ŁY  poniedziałek 
reprezentacja Polski ju ­

niorów, która przebywa w Ru­
munii. rozegrała sparringowe 

spotkanie z ra 
dziecką druży 
na Dynamo 
(Tbilisi). Dy- 
namowcy ba­
wią w Rumu­
ni» z okazji 
Miesiąca Po-

________ głębienia Przy
jaźni Rumuń 
sko - Radziec 

k ie j. Spotkanie zakończyło się 
zwycięstwem Dynama w  sto­
sunku 5:2. Obie bramki dla 
naszej reprezentacji zdobył 
kaliszanin Lewandowski.

BUKARESZT terenem 
mistrzostw Europy 
W SIATKÓWCE
W  B U K A R E S ZC IE  zakończy ł o- 

b ra d y  IV  Kongres M iędzyna­
rod ow e j F e d e ra c ji S ia tk ó w k i 
(F IV B ), w  k tó ry m  w z ię li ud z ia ł 
p rzedstaw ic ie le  20 państw.

Kongres po s ta no w ił, że następ 
ne m is trzo s tw a  E u ro py  w s ia t­
ków ce m ężczyzn i  ko b ie t odbędą 
się w ro k u  1955 w Bukareszcie , a 
m is trzo s tw a  św ia ta  w  1956 ro k u  — 
w  P a ryżu , je ś li s ia tkó w ka  nie zo 
stanie w łączona do p ro gram u 
Ig rz y s k  O lim p ijs k ic h .

W zw iązku  z m ożliw ośc ią w łą ­
czenia s ia tk ó w k i do p ro g ram u 
O lim p iad y , kongres p o s ta no w ił 
c zyn ić  us iln e  sta ran ia , aby Już 
na o lim p iad z ie  w  M e lbo u rn e  roze 
g ra no  f in a ło w e  tu rn ie je  w  s ia t­
ków ce m ężczyzn i  ko b ie t z udzia 
łem  8 d ru żyn  (5 na jlep szych  ze­
spo łów  z m is trzo s tw  E u ro py , 2 — 
z m is trzo s tw  A m e ry k i 1 m is trz  
A z ji) .

W NIEDZIELĘ 
GRAJĄ U NAS 
Kolejarze z Olsztyna

W DRUGIEJ rundzie cen­
tra lnych rozgrywek o 

Puchar Polski w piłce nożnej 
zmierzą swe siły w Szczecinie 

dwie drużyny 
kolejarskie. 
Szczecinianie, 

którzy w  pier­
wszym rzucie 
pokonali Spój 
nię Toma­
szów 6:3 — 
spotkają się 
ze swymi i- 
miennikami z 
Olsztyna, po­

gromcami ligowej Gwardii 
Bydgoszcz.

Oba zespoły znajdują się 
w  dobrej formie, należy więc 
przypuszczać, że niedzielny 
mecz dostarczy licznym zwo­
lennikom p iłk i nożnej dużo 
emocji.

Coraz donośniej
dźwięczą klingi

w  szczecińskim ośrodku szerm ierczym

MIC H A Ł cofnął Się. Odparował jeden, drug i cios, 
skupił się w sobie, przyczaił ja k  do skoku i ruszy! 
z impetem do natarcia. Przez chwile nie było nic 

słychać i widać poza świstem i błyskiem wirujących sza­
bel,
MICHAŁ Mazgowoj kończy — Jeżeli chodzi o szermierzy 

właśnie starcie. Tu i  ówdzie „zarejestrowanych" w ośrodku, 
dźwięczą klingi. To szereg par to mogę stwierdzić z przyjemnoś 
ćwiczy pilnie przed. czekającym cią, że jest znakomita. Gorzej 
ich bogatym w imprezy sezonem, jest natomiast z dopływem świe 

Trener TRZEBUCHOWSKJ żych sit. 
tłumaczy zawile arkana „krzy- — To znaczy, że te 63 osoby 

żowej sztu- to jeszcze nie wszystko, na co 
ki". Cierpli- stać szczecińską młodzież. Czyż 
wie wyjaśnia by piękny sport szermierczy 
technikę fle- miał tak mało zwolenników w 
szu. W skazu- Szczecinie? 
je na błędy, — Brak zainteresowania szer 
wytyka wadli mierką wśród takich zrzeszeń 
we ujęcie bro jak: Kolejarz, Stal, Unia i Ogni 
ni, poprawia, wo jest tym dziwniejszy, że ma 
ustawia. Jest ją one wiele młodzieży, która 
wszędzie, wi- bardzo chętnie zajęta by się 
dzi wszystko, szermierką. Tym bardziej dziwi 

Zwracamy nas bierny stosunek zrzeszeń z 
się z prośbą uwagi na to, że przecież oprócz 
o parę słów sprzętu osobistego (dressy, 

wyjaśnień o frekwencji na tre- trampki itp.) zawodnik dostaje
ningach.

Ze świata
N a jb a rdz ie j m asową Im preza se 

zonu hokejow ego w  Z W IĄ Z K U  
R A D Z IE C K IM  są ro z g ry w k i o pu 
cha r ZSRR w , h o k e ju  ro sy jsk im . 
Odbędą sie one w  ciągu z im y  w  
ca łym  k ra ju ,  a mecze p ó łf in a ło ­
w e i  f in a ło w e  rozegrane zostaną 
w  Le n ingradz ie .

*  *  *
W końcu bieżącego tyg od n ia  roz 

poczyna ją  sie w  LE N IN G R A D Z IE  
m is trzostw a gim nastyczne ZSRR 
z udzia łem  czo łow ych zaw o dn ików  

i  w od n i czek ja k :  K onow ałow a, 
Boczarow a, C zu ka rin , M ura tó w , 
Szagin ian i  in n i.

G im na s tyka  je s t bardzo popu­
la rn y m  sportem  w  ZSR R  1 s to i na 
bardzo w yso k im  poziom ie. G im na 
s tycy  ZSRR należa do n a jle p ­
szych na św iec ie , na  o lim p iad z ie  
v.’ H e ls inka ch  rep rezen tanc i ZSRR 
z d o b y li ogółem  25 z ło ty c h  m eda- 
"  20 — s reb rn ych  i  4 — brązowe. 
Gorochow ska i  C zuka rin  zdo by li 
ty tu ły  m is trzó w  o lim p ijs k ic h  w  
w ie lo b o ja ch , a m ęska i  żeńska re­
p re zen tac ja  ZSRR — ty tu ły  d ru ­
żynow e. G im n a s tycy  radzieccy 
zdo by li rów n ie ż czołow e m ie lsca 
na F es tiw a lu  w  Bukareszc ie i  od 
n ie ś li w  ty m  ro k u  w ie le  in n ych  
sukcesów m iędzynarodow ych ,

•  •  •
W T A S Z K IE N C IE  rozpoczę ły się 

d ru żyno w e  m is trzo s tw a  ZSRR w  
zapasach z udz ia łem  12 d ru żyn  
W m is trzo s tw ach  s ta rtu ją  czołow i 
zapaśn icy radz ieccy z m is trza m i 
św ia ta  G urew iczem . K a rto z ja , Te- 
r ia ne m  i  S zatw orianem  na czele 
oraz m is trzo w ie  o lim p ijs c y  P u n- 
k in  i  K ctkas.

Ponad 1200 d ru żyn  b ra ło  udz ia ł 
w  tu rn ie ju  o p u cha r LITF.W - 
S K IE J  SRR w  koszyków ce. P ie rw  
sze m ie jsca  w  k o n k u re n c ji m ęż­
czyzn i  ko b ie t za ję ły  d ru ż y n y  L i ­
te w sk iego In s ty tu tu  K u ltu r y  F i­
zyczne j.

*  *  *
A U S T R A L IJC Z Y K  Les P e rry  u- 

s ta n o w ił n o w y  re k o rd  A u s tra li i na 
dystansie 3.000 m  czasem 8:25,6.

Kto z klim atologów zdobędzie się na 
ty le  odwagi, by ściśle i  z całą pewnością prze­
widzieć wszystkie następstwa, jak ie  wywołają 
w  dotychczasowym stanie naszego klim atu  no­
we prądy ciepłe? Możemy ty lko  najogólniej po 
wiedzieć, że powietrze, ogrzane przez ciepły 
prąd morski, będzie wznosić się w  wyższe wab 
stwy atmosfery, natomiast w  rozrzedzoną, n iż­
szą warstwę, w targnie  chłodne powietrze z pół 
nocy i  południa. Prąd zimnego powietrza z pól 
nocy. jako m niej ważny, możemy w  te j chw ili 
pominąć. Zajm iemy się natomiast prądem idą­
cym z południa. Otóż, na miejsce uchodzących 
w  górę mas powietrza, w  powstałe wskutek te 
go rozrzedzenie, będą napływać masy chłodne­
go powietrza z południa. N a jp ierw  ruszą chłód 
ne masy powietrzne z wybrzeża polarnych 
mórz, za n im i pójdą masy, unoszące się nad 
tundrą, potem nad tajgą, dalej nad rosyjskim i 
i kazachskimi stepami i w  końcu, jeszcze dalej 
na południe — z resztek pustyń Średniej A z ji.

Te ostatnie, ciepłe i  gorące prądy pow ietrz­
ne, przepływając z południa nad tajgą, tundrą 
i  polarnym i morzami, będą im  oddawać w ięk­
szą część swego ciekła, ogrzewać zmarzniętą 
ziemię, topić tysiącletn i lód podgruntowy, ogrze 
wać \vodę mórz polarnych i  przeszkadzać Jej 
zamarzaniu. A le  na tym  nie koniec. Te połud­
niowe. ciepłe prądy powietrza, zrazu ochłodzo­
ne nad polarnym i przestrzeniami i  potem zno­
w u ogrzane przez przedłużony Golfsztrom, 
ujdą v/ górne warstwy atmosfery, kierując 
się z powrotem na południe, żeby wypełnić po 
wstałe tam rozrzedzenie. Przepływając w  gór­
nych, chłodnych warstwach atmosfery, prądy 
te znowu ochłodzą się, a nasycająca je para 
przekształci się w  wodę i obfite deszcze zaczną 
padać nad tundrą, tajgą, stepem i  resztkami pół 
martwych pustyń K ara-Kum u i K izy ł-K um u 
ożywiając je. A le olbrzym ie masy wody. jakie 
powstaną wskutek topnienia oodgruntowego 
lodu i  obfitych deszczy, rozleją się po powierzch 
ni ziemi, przepełnione rzeki i  jeziora w y ­
stąpią z brzegów, powódź zatopi suche grunta, 
zmieniając je w  jedno nieobjęte okiem bagni-

¿ ¡.A P A M O i#

(35)

sko, przerywane gdzieniegdzie płasko — wzgórza 
m i oraz wierzchołkam i pagórków i  gór. Co sic 
wtedy stanie z naszymi fabrykami, kopalniami 
kolejami? Co się stanie z miastami i  osiedlam 
w  naszej A rktyce  i  Subarktyce? Co się stan: 
z jedyną w  świecie, a tak cenną tajgą, które 
zagospodarowaniu pokolenie nasze poświęci: 
ty le  sił i  kosztów? Kto może przewidzieć, ja ' 
wp łyn ie  zmiana klim atu  ns zdrowie ludność 
na przystosowanie do klim atu roślin, które oci 
czasu M iczurina uprawiamy tam z taką troskli 
wością?

—  Precz z pro jektem  Ławrowa! — przerwał 
prelegentowi czyjś ostry głos.

— Nie precz, mój szanowny, ale zbyt k rew k i 
towarzyszu — szybko odpalił profesor — nie 
precz z projektem, ale odłożyć go. Oto, moim 
zdaniem, jedynie słuszne rozstrzygnięcie. Od­
łożyć do czasu, kiedy klimatologia będzie w  
stanie wypowiedzieć swoje decydujące słowo.

Profesor zaczął zbierać kartk i swego refera­
tu. zamierzając opuścić trybunę, ale zanim to 
zdołał uczynić, w  sali przez dziesiątki głośni­
ków rozbrzmiał spokojny, dźwięczny głos:

— Iwanie  Afanasjewiczu, nastraszyłeś nas 
swymi obrazami o  końcu świata. A  zupełnie 
niepotrzebnie! Towarzyszu przewodniczący, po 
zwólcie powiedzieć m i parę słów.

— Kto prosi o głos?
—  Karelin, członek Akademii.
Karelina powitano rzęsistymi oklaskami. Uczo­

ny światowej sławy, w młodości by ł geologiem,. 
potem klimatologiem, dał ludzkości, prócz wielu

innych odkryć, teorię powstawania i kształtowa­
nia się klimatu, oraz zadziwiająco ścisłą metodę 
przewidywania pogody. W  nauce metoda ta usta­
liła  się pod nazwą „metody Karelina".

Młodzież ceniła prawość, prostotę i  głęboki 
umysł Tichona Iwanowicza, a lubiła za figlarną 
dobroduszność. Gdy klimatologia weszła do pro­
gramu szkół średnich, jako przedmiot obowiązu­
jący, Tichon Iwanowicz zaofiarował swe wykłady 
tym  szkołom, które pracują według czasu mo­
skiewskiego. O wyznaczonej godzinie przed mi­
lionami radzieckich uczelni pojawiła się na ekra­
nach telewizefonów charakterystyczna postać T i­
chona Iwanowicza.

—  Otóż kochani przyjaciele — rozpoczął T i­
chon Iwanowicz, gdy nieco ucichły powitalne 
owacje — według mnie profesor Gracjanów nie­
co przeholował. Muszę się przyznać, że towarzysz 
Ławrow zwrócił się do mnie z prośbą, bym zba­
dał jego projekt i wyraził swoją opinię. Zacząłem 
od czytania i  przeglądania materiałów, a skoń­
czyło się na tym, że ten niezwykły projekt po­
rwał mnie swoją wielkością. Zacząłem rozpraco­
wywać go pod kierunkiem samego autora. Noce 
m ija ły  nam niepostrzeżenie... A  wnioski wypadły 
zupełnie odmienne od tych, które przedstawił 
nam tuta j Iwan Afanasjewicz. Na czym polega 
jego błąd? Otóż przede wszystkim na tym. że ka­
że nam czekać, aż klim atolo gia dojdzie do ta­
kiego stopnia doskonałości, że będzie można 
z matematyczną niemal ścisłością rozwiązywać 
stojące przed nią zagadnienia. A le to oznaczałoby 
rezygnację z pomocy nauki w  ogóle, gdyż żadna 
nauka, jak dotąd, nie skończyła swego rozwoju 
i  skończyć go nie może. Przyroda ciągle, nie­
ustannie stawia nam wciąż nowe i nowe zadania. 
Problem rozwiązany dzisiaj, z kolei wysuwa no­
we zagadki. Na tym właśnie polega szczęście na­
szego życia, naszej działalności naukowej, bo 
odkrywa przed nami perspektywę nie kończącego
się postępu, nieustannego 
przód.

posuwania się na-

u nas wszystko: sprzęt śzermier 
czy tzn. broń, maskę, rękawice 
no i  najważniejsze — trenera. 
Wystarczą zatem tylko dobre 
chęci. —

Nie chcemy trenerowi Trzeba 
chowskiemu zabierać cennego 
czasu, zwłaszcza że korci nas, 
aby przypatrzyć się starciu 
dwóch czołowych szermierzy 
Szczecina: Mądrali i  Mierow- 
sRiego.

Chcemy koniecznie zobaczyć 
jakiś dobrze wykonany flesz.

Ładna, zgrabna figurka o ko­
cich zwinnych ruchach, przysia­
da, robi jakiś nieprawdopodob­
ny wyskok... Błysk floretu gną­
cego się w zetknięciu z piersią 
przeciwnika. Trafionyt

— To wszystko?
—  Tak — śmieje się trener 

Trzebuchowskl. — Czy pan wie 
ile pracy trzeba włożyć, aby po­
prawnie wykonać taki flesz?/

—  ?
— Parę miesięcy.
Kiwątny głowami, ale nie wie

rżymy. Trener Trzehuchowski 
domyślą się ukrytej niewiary.

— Proszę spróbować — mówi 
podając broń.

Próbujemy. Ciężko idzie, ale 
przecież idzie. Robimy wypad, 
pchnięcie — robimy wszystko 
widziane, a przecież...

—  Ani jeden ruch nie byt 
prawidłowy — pada surowy 
sąd.

Psiakośćl To doprawdy nie ta 
kie łatwe, ale przecież tak pięk­
ne, piękne...

Trening dobiega końca. Szer­
mierze składają broń.

— Proszę przyjść jeszcze raz.
...Przyjdziemy, przyjdziemy

na pewno i  spróbujemy by za pa 
rę miesięcy, takim laikom, jaki-' 
mi jesteśmy obecnie, zaimpono­
wać prawidłowo wykonanymi 
cięciami, pchnięciami i  flesza­
mi.

J. Krankowski

CO-DZlly NA- OB IÂO:

Z IE M N IA K I Z A P IE K A N E

I  kg . z iem n ia ków , 10 dkg. 
w ędzonk i, 1 szk lan ka śm ie tany, 
łyżeczka m ąk i. łyżeczka e ks tra k ­

tu  „ B e w it“ , łyżeczka topionego 
masła. -

Z ie m n ia k i ugotow ać w  łu p i­
nach w  oso lonej w odzie. Obrać, 
p o k ra jać  w  p la s te rk i, dodać ugo 
to w a n y  i  p o k ro jo n y  w  kos tkę  bo 
czek lu b  wędzonkę, w szystko 
wym ieszać. . w y ło żyć  do ron d 'a  
w ysm arow anego i wysypanego 
bu łeczką. Po w ie rzch u  po’ać śm ie 
taną roz ta rtą  z ..B ew ite m “  i  m ą­
ką, po czym  zaptec w  p ie ka rn iku .

W ydaw ca : In s ty tu t  W ' aw n iczy  
„C z y te ln ik “ . R edaguje ko le g iu m . 
R edakc ja  — Szczecin, a l. W ojska 
P o lskiego 29, I I  p T e !.: 57-41. Se ltre 
ta r ia t  i  na cze ln y  Red., -28-33. Se­
k re ta rz  R ed akc ji 78-2!. Zastępca 
red. nacz. 62-35. D z ia ł K orespon­
dentów  1 S yg na ły . 21-18 D z ia ł 
M ie js k i 27-77. K ie r. Dz, m ie jsk ie ­
go, dz. m orsk i i  fo to re p . 50-21. 
S port 56-16. S e kre ta rz  re d a k c ji 
no cne j po godz in ie  21. R edakto r 
naczelny p rz y jm u je  w  godz. l t  
do 13. N łeza m ń w io nyrh  rę k o p i­
sów  n łe  zw raca się. Adres ad m i­
n is tra c ji:  Szczecin, ał. W ojska
Polskiego 29. I  p ., te ł. 53-27. 
29, I I  n.. te ł. 28-43.

Szczecińskie Z ak ła dy  G ra ficzn e 
Szczecin, a l. K rzysz to fa  7.
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